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Rachunki płatna w środy.

W rocznicę powstania 1863 roku w sali „Coiosseum" Nowy-Swrat 19, s.ycznia 
i922 r. o g. 11-ej rano odbędzie się pod honorowym przewodnictwem Bolesława Lima­
nowskiego P o r a n e k  E o l s o t n i s ^ y ,  poświęcony walkom o Niepodległość, słowo 
wstępne wygłosi poseł Ignacy Daszyński. W części koncertowe] wezmą ucizias: pp. Ma- 
lylda PoliAska-Lewicka, Halina Leska, MarjaTrąmpczyńska, Irena Solska; pp. Ignacy Dygas, 
Marjan Palewicz, orkiestra pod batutą Dyrektora Opery p. Emila Młynarskiego, oraz
chór robotniczy. . .  . a

Bilety nabywać można w biurze O.K.R. Al. Jerozolimskie 6, od godz. to 2 i oo o o,
•<rsz na miejscu od godz. 9<ej rano.
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i ©zyć skutecztoe jedynie przez uruch-oaienie 
na szeroką skalę robót ptiMicanych, 'kon- 
tretlę fabrykantów, pobierających kredyty

Zewsząd nadchodzą wiadtonrości o  wzra-
stającem bezrobociu. Demonstracje be®ro­
botnych w Warsząiwfe i alarmująoe wieści 
z prowincji o  zamykaniu fabryk i raaisoiwem 
•yydaiasriu robotników — świadczą, ż© na­
dzieje na zażegnanie bezroibooia, które tak 
raptownie wybuchło przed kilku «nti©siąea- 
mi wskutek przesileni® w .preewyśJe — za­
wiodły.

Położenie pogorszyło się jeszcze o ty­
le, że opróaz ibezrobotoycti w  miastach i o- 
środkach przemysłowych m«my obemó© li­
czne rzesze bezrobotnych na wsi. Obszar- 
Tvi*cy b» właaraa rękę, z  toenawiśdi do Związ­
ku Zaw. Rob. Roto. .powiększają 'bezrobo­
cie przez zwalnianie ludzi z pracy.

Jednocześnie fabryki wojskowe noszą 
się z myślą zmniejszenia ilości rolbotników. 
Projekt ten dzięki energicznej .postawie po­
sła socjalistycznego w komisji wojskowej 
naraz i e  oofodę+o, ale bymjteariej nde zarzu­
cono, gdy'® redukcja m  nastąpić na wiosnę.

Szczególnie groźny stan rzeczy wytwo­
rzył się w  przemyśle metalowym, o czem 
■wymownie doniósł komunikat Związku Me­
talowców, wydrukowany w „Robotniku" 18 
b. tu. Dowiadujemy się oto, że są fabry­
kanci. którzy pobrali kredyty od rządu na 
rtołszis prowadź eto o fabryki, a mimo to fa­
brykę clibo zupełnie zamykają, albo ograni­
czają ctzns pracy i zmniejszają ilość robotni­
ków. Trudino znaleźć słowo dla określenia 
>g© rodzaju postępowania. € i sami, oo ibets- 
wzgiędinie zwalczają wszelki etatyzm, pier­
wsi uciekli sie cło rządu o pomoc kredyto­
wa, ale gdy ją uzyskali, to© dotrzymuj® pod­
stawowego waruin'ku, od 'którego rząd uza­
leżnił udzielenie kredytów fabrykantom: u- 
t rzymianie w  ruchu warsztatów pracy. I nie 
widać wcale, aby rzad rozszerzył swój ,iat- 
brykanold" etatyzm poza czyste udzSeletoe 
kredytów i skontrolował, oo fabrykanci ro­
bią z otrzym®nemi funduszami, czy nie idą 
one na pas&owonie, lub spekulacje prze­
różne. Bez tej kontroli i 'bez zmuszania fa­
brykantów dó nieprzerywania produkcji 
kreicMy rządowe przeobrażają się w zwykle 
wsparcia fabrykantów przez rząd, w samo- 
rangi rządowi? dla „bezrobotnych kapiteli- 
stów".

Przyzwyeza ienf jesteśmy do wrzasku 
prasy burżuazyinej.^ gdy organizacje roibot- 
nicze i bezrobotni żądają zapomóg rządo­
wych dla bezrobotnych, Ittóiym Tząd nie 
jest w  stanie ofiarować pracy. Śtyszy . się  
wówczas urągliwe 'żadania o hodowamfia le ­
nistwa, o  popieraniu bezrobocia ! t. p .  Al® 
wobec oburzających nadużyć *e strony fa- 
brył rantów, pobierających krociowe zapo­
mogi rządowe jedynie za pewiicn proceneik 
— panuje milczenie. I nie można tu zasła­

niać się argumentem, że fabrjkanci poible- 
rają przecież ‘kredyty zwrotne, a  to© boz- 
2*wrotoe, jakich żądają roibotócy. Albo­
wiem, jeżeli fabrykanci nie zużywają kre­
dytów aa oełe produkcji, lecz paskują to©- 
ml, luib spekulują, to uwietokrcstaifflją je i 
odbijają sobie po paskarsku zwrotny kre­
dyt: wraz z procentami.

Robotnicy tedy obstawać muszą przy 
swem żądaniu, aby ci wszyscy, którzy nie 
m&ją pracy przy robotach puMicsnyoh, o- 
trzymywali odpowiedni© zapomogi rządo­
we. Żądanie to jest znane i tanom© na ca­
łym świpcie. Dość powiedzieć, ż© w An- 
glji, gdzie jest 2 mil jony bezrobotnych, rząd 
wydaje 2 miljony funtów szterł. (przeszło 
2fj mil jardów mk.) tygodniowo na aeapoira®-
gi-

Oczywiście w pierwszym rzędzie robot­
nicy domagają się pracy. Ale tu rząd wy­
kazał dotychczas niesłychana bezczynność 
i lakkoimyśtoiość. Nie uwzględniono pro­
gramu, wysuniętego przez przedsłaiwśeieli 
robotników na licznych konferencjach, ja­
kie odbyły się przed kilku miesiącami, gdy 
ukajzi&io sie widtao bezrobocia. Zadowolono 
się sakrsmentalnem „jakoś to będzie". A 
dtziś rząd1 stoi bezradny wobec szerzącego 
się bezrobocia, mając na karku dyktatora 
Michalskiego, który nie „uznaje" bezrobo­
cia, ponieważ ono krzyżuje jego politykę 
oszczodaioiśaicwą. Niech tam tysiące ludzi 
chodzi' 'bez pracy i murze z głodu, wiech toin© 
tysiące ppdhą ofiarą epiirlemji tyfusu —  p. 
Michalski „oszczędza”. Wpra1 wdzie tak sku­
tecznie „oszczędza", ż© w osłabi im kwarta­
le  r. uib. wydlał bagatelkę 80 — 85 miljar- 
dów mk., że obecnie domaga się od Sejmu 
prawa, emisji nowych 30 miliardów, ale na 
tom właśnie polega oała sztuka p. Michal­
skiego, że wydaje niewiadomo na oo dzie­
siątki mlljardów, a  odmawia 300 miljonów 
na budowę domów na Żoliborzu, która mo­
że zatrwdtaiić 2 tys. robotników, a prócz te­
go zapewnić dach nad głową setkom urzęd­
ników.

Odirie jak gdzie, al© w Pólsc©, ml's*c«>- 
nej przez zaborców i wojny, niedorozwinię­
tej pod względem komunikacji, zdiroiwofeio- 
ści i  t. p., cierpiącej wslkutek bratku miesz­
kań —  rdboty publiczne winny być prowa- 
dzone na jaikmajmęfeszą skalę. Roboty te 
są wiprost tóezbedne w celu wydóbycia Pol­
ski z obecnego stanu zaniedbania, w  jakim 
się anajdtaj©. ,

Offirezędtecś w tej daied^tos — obhsnxsi 
tamować rozwój PolsM, ezyłi go*pcw^e«- 
wać j‘alsi®jtoesBPKęśliiwł«ę.

Streszczając wynudy powyrssze, stwier­
dzamy. że bezrobocie obecne da się zwal-

rządowe, craz udzielanie z*pt?móg tym bez­
robotnym, którzy mimo wszystko pozostają 
be2 p r .«y. • J Ł B _

Listy z
(Korespondencja własna).

rewisją tFaktatu w ersalsk iego. Projekt J. M. Keynes*a.
CIĄG DAI.SZY VII ROZDZIAŁU.

Londyn, 14 stycznia.
A któż ponosi koszta? Wszystkie pań­

stwa na lądzie zyskują. Teoretycznie tra­
cą. jednak Stany Zjednoczone i W. Bryta- 
nja. Na czem polegają ich straty?

Według umowy londyńskiej Anglja 
uprawniona jest do’ 22% wszystkich wpłat, 
co wynosi 780 do 1,010 miljonów m. zł. ro­
cznie (f. st. 39,000,000, f. st. 50,500,000 zł.), 
zależnie od założenia, na zasadzie którego 
dokona się eksport niemiecki. Długi róż­
nych państw europejskich (z Rosją włącz­
nie) wynoszą (wraz z 6%, jako procent i 
amortyzacja) rocznie 103,000,000 f. st. Teo­
retycznie więc Anglja utraciłaby tc sumy 
całkowicie — w łącznej wysokości rocznie 
150,000,000 f. st. W rzeczywistości je­
dnak, widoki'odebrania nawet części tej 
$umy są znikome. Anglja żyje handlem, i 
większość Anglików dâ  się łatwo przeko­
nać, że Anglja zyska więcej przez zastoso­
wanie rozumnej wspaniałomyślności, ce­
lem zachowania równowagi handlowej i 
dobrobytu europejskiego, aniżeli przez 
próbę wymuszenia nienawistnego haraczu, 

■«̂ £zv to od swych zwycięskich sprzymierzeń­
ców, czy też od swych pokonanych wro­
gów.

Stany Zjednoczone straciłyby teore­
tycznie sumę olbrzymią około 6500 miljo­
nów dolarów, co razem z 6% przedstawia 
obciążenie 390,000,000 dolarów rocznie 
(78,000,000 f. st. zł.). Mojem zdaniem jednak 
widoki odebrania z tego jakiejkolwiek zna­
czniejszej sumy są stanowczo znikome. 
(Nie dotyczy to długów Anglji, któryffli 
Keynes w kalkulacjach swych zupełnie nie 
porueza). (

Czy jest jakakolwiek możliwość, aby 
Stany Zjednoczone przystąpiły do tego 
planu dość wcześnie (a jestem pewny, że 
wcześniej czy później Stany Zjednoczone 
zdecydują się na zniesienie tych długów), 
aby z tego była jaka korzyść?

Większość Amerykanów, z którymi 
rozmawiałem o tej sprawie, odnosi się oso­
biście przychylnie do sprawy skrc4l enia 
długów europejskich, dodają jedaak przy- 
tera, że liczba ich współrodaków myślą­
cych odmiennie, jest tak przeważająca, iż 
propozycja, podobna leży obecnie poza 
sferą praktycznej polityki. Sądzę więc, że

dyskusja taka jest jeszcze przedwczesna. 
Narazie Stany Zjednoczone muszą uda­
wać, że mają zamiar zażądania pieniędzy, 
* Europa musi udawać, że zapłaci.

Amerykanie pragną być wspaniało­
myślni wobec Europy, zarówno z sympa­
tii, jak i zrozumienia faktu, do którego 
wielu z nich doszło, że wszelkie inne po­
stępowanie naruszyłoby ich własną eko­
nomiczną równowagę. Nie mają jednak za­
miaru dać się wystrychnąć na dudków. 
Chcą uniknąć zarzutu, że raz jeszcze dali 
się oszukać tym samym cynikom europej­
skim. Prócz tego sami przechodzą ciężkie 
czasy, i poaoszą nieznośne ciężary podat­
kowe. Wiele prowincji amerykańskich nie 
uważa się chwilowo za dość bogate, by zgo­
dzić się na lekkomyślne wyrzeczenie się 
możliwych dochodów. Co więcej, upodab­
niają oni bardziej od nas te umowy mię­
dzy walczącymi z sobą narodami do zwy­
czajnych tranzakcji handlowych między 
iednostkami. Jest to tak samo — mówi —- 
Jak gdyby bank udzielił niezabezpieczonej 
pożyczki kliientowi, do którego miał zau­
fanie, a który był w ciężkich warunkach i 
musiałby zbankrutować bez tej pożyczki, 
a klijent ten później odmówił zapłaty po­
życzki. Tolerowanie takiego postępowania 
byłoby naruszeniem elementarnych zasad 
honoru handlowego.

Wyobrażam sobie, że przeciętny Ame­
rykanin chciałby, aby przedstawiciele na­
rodów europejskich przyszli z patetycz­
nym błyskiem w oczach i z gotówką w rę­
kach, mówiąc: „Ameryko, tobie zawdzię­
czamy wolność naszą i życie nasze, z ser­
cem napełnionem wdzięcznością przynosi­
my oto co możemy: pieniądz, nie wyciśnię­
ty nieznośnymi podatkami z wdów i sierot, 
lecz zaoszczędzony, dzięki zwycięstwu, 
przez wyrzeczenie się zbrojeń, imperjaliz- 
mu i kłótni wewnętrznych". A  na to prze­
ciętny Amerykanin odpowiedziałby: „Po­
ważam was za uczciwość waszą. Tego się 
po was spodziewałem. A.le nie brałem u- 
działu w wojnie dla zysku, lub korzystnej 
lokaty kapitału. Nagrodę swoją widzę w 
slowacń waszych. Długi wasze skreślam. 
Wracajcie do domów swoich i użyjcie tych 
zasobów, które— zwalniam^ na potrzeby 

i biednych i nieszczęśliwych '.
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odo^dzie się posiedzenie kady Naczelne] PPS. Tow. tow. członków Pady Naczelnej pro« 
simy o przybycie na posiedzenie. _  Sekretariat Generalny,

Cóż, kiedy świat jest taki podły, że 
trudno się spodziewać tego, tak miłego 
sentyrąentowi naszemu zadośćuczynienia 
w sprawach międzynarodowych. Gdyż tyl­
ko jednostki są dome, wszystkie zaś naro­
dy są niee.cz. iwe. okrutne, zdradliwe 
Przed rozstrzygnięciem, czy W *o.hy np. 
muszą spłacić sw cie długi, Ameryka rnui: 
zdać sobie sprawę z konsekwencji, kłóre- 
by wynikły, gdyby chciała zmusić Włochy 
do zapłacenia — i o ile chodzi o interes 
własny —  wr kategorjach równowagi eko­
nomicznej między Stanami Zjednoczony­
mi a Włochami. O ile zaś chodzi o wspa­
niałomyślność — w  kategorjach życia lub 
śmitrei wieśniaków włoskich.

Niemniej, ponieważ czas nagli, nie 
możemy spuszczać się na pomoc Stanów  
Zjednoczonych i. jeśli trzeba, musimy się 
obejść bez niej. Jeśli Ameryka nie czuje 
się golową do wzięcia udziału w konferen­
cji rewizyjnej i odbudowawczej, Wielka 
Bryianja musi być przygotowana na ode­
granie swej roli przez skreślenie swych pa­
pierowych pretensji, bez względu na po­
dobną akcję ze strony Stanów Zjednoczo­
nych . »

Prostota mojego planu uwydatni się 
przez streszczenie go: 1) W. Brytanja, i o 
ile możności, Stany Zjednoczone, skreśla­
ją wszystkie długi, należne im od rządów  
europejskich i wyrzekają się wszystkich 
swoich pretensji do odszkodowań niemiec­
kich. 2) Niemcy płacą 1,260 miljonów ma­
rek złotych rocznie, przez lat trzydzieści i 
oddają do dyspozycji sumę 1 000 miljonów 
marek złotych na pomoc dla Polski i Au- 
strji. 3 ] Z sum rocznych, zapłaconych  
przez Niemcy, Francja etrzrmuje 1,080 
miljonów m. zł., zaś Belgja 180 miljonów  
mk. 71.

Rozwiązanie takie byłoby sprawiedli­
we. rozumne i trwałe. Gdyby Francja od­
mówiła swej zgody na to rozwiązanie, 
znaczyłoby to, że poświęca istotę rzeczy 
dla jej cienia. W brew powierzchownym  
pozorom, rozwiązanie to leży również w 
interesie W . Brytanji. Być może, że opinja 
publiczna angielska, aczkolwiek dziś za­
sadniczo zmieniona, nie pogodziła się jesz­
cze z myślą, że Anglja wyjdzie z pustemi 
rękami. W  tym wypadku jednak naród 
mądry postąpi najlepiej, godząc się na sze­
roki gest.

F. B. Cz.

Mały fefjeton.
SWAWOLNY DYZIO.

iRraei ikffikn <Muńe pojawiła się m  , Rze- 
«ę'IFogpioćii'.e*7‘ noW-toa o mistfmk Paderewski 
eśwffiaidtaiy® jaikianruś łatwemu dzieasuifcarzowi  ̂
Ż9 ite aiepirawdla jakoby «a preewtona „wzywa­
no" <$» (Polaki, że jedimiloowoi aa&sttg zjedzto do 
nas — ca  Sejm 'nistępaiy.

GPraed! tólfcu zasto ty'godawtani pojawiły się 
tu i  teaa antytbuły, -biadają*:© oad losem- Padie- 
rawakitego, potżywa îąoągo. gotraki ale awpewtme 
smaczmy ohteb wygnańca. (Nazywam© go ‘bani­
tą, «k)3uiHeam, efcs-ipatrjaolemi, wyrażano żal, że 
nie jieet pepe^amtoan. (Pisali laik nawet i ci, 
co pratd dwtoica łaty kpili z  mistrza a zwłasz­
cza z  mi:3l<rzoiwetj‘ i wcale wydżbnie .ponoś pray, 
czyc-1 i  sdię dio (focyzżi widSrięgo 'wirtuoza « liche- 
go polityka, że proch atoepnri na siwo Ich ge­
trów, grafowi Syrenfomoi' pokazał oko -perskie, 
iwsicda do stee.plagu i wyjechał dosłownie tern, 
gdzie pieprz rośnie.

I rj.fkli, aię to alfct po nśm nie ip.Iaik.a2. P. 
SkrósEd abją# spadek w .posCaci tefici prezyden­
ta mfciistaśw j 333- jedna dziura w mości© nie 

nfleunr-i -po mrótóroo zaginął.
Czas -jakiś spędził oa jeszcze w Szwatecrji, 

'potem przemiń się do swych -włości a.meiy- 
fkzńcikioh, .potem pray .pisywano jego tóbo jego 
otciozmia styrn© a pełn© jed-u artykuły w  pra. 
»:© aaig. ałaeryfcBńskiej ipraecvwko Bofece. 
Wreszcie -3 fo mschto. Kiedyś tam' ttoejał jak-A 
oróler. kfodiyś sprzedał owe ‘włości am ervW - 
skie sa diotw .p ien icie  i tyk. iproed mstosią. 
©eon tydiko „DtwmgrostóWka* wtopiło m d itim - 
Łb roomarsse Paderewskich, rfe i ««, fe w U  nie 
zwrócił ihaca&iej-szej uwagi.

ike, to foudipo. _ Padter-ewiski jak© mąż sta­
nu przemciu-cł. Dobił się  tem, że % mtnmaSim- 
©ją ró«%walą, z  lekfcosnyńliiościa nie de nrze- 
baraenta. otbraziwray się n.a Pbtekę, ni© raczy 
•pelnwaĆ swych obowiązków poselsii-cłi. Obra­
za obrazą, are praca pracą. Praca poiiti.yfca i 
dział?,cza społecznego »ie jest z -pewnością tok 
ponętna i błyskotliwa, jak tournee artystyczni®
7. es'irady na esteadę. ale kto jej nfo spetaia- .u- 
waż"! ąc siebie za kandydata godnego jektynie 
—-  Belwederu a przynajmniej pel-acm- aaitEiesS- 
nikowyldcgo ten jestt po siarami 'warchoł, -we­
dług dzlstotyzieg© sJonraaiehwa — tontootyak

NieeMiy -sofcie pozwAbł na takie dwsy jrfcS 
polsiyk eurorpolski! Ale « n  są d«‘ 4> zbyt 
aarnw-rn?.  ̂ Nie nr-ńJcfle, że Clemenceau miał 
stodiną mmę. gdy w<brew wszeJkiiin' oczekiwa* 
irtom kandydatury jego na iprezj-denil® Francji

aawot poŵ ażEC© nie wzięto w  radmlbę! Miano 
k- nie obraził się, bo Francuz unilka mstynkitc- 
wiośe — śmieszności, t le  wróciwszy z w y  
Ci.e«aki po świ-ecie za-jął się znowu. —  dzfomni- 
łcamstwem. No, a chyba najgorętisi wieibl-ciela 
gry 'naszego mistiraa przyznają, że Olemeneeaai 
jesi garszym piani stą, ale lepszy m ' po lity k  i ero, 
niż’ Padierewski, no i wobec Franki 'bardziej 
zasłuiaanyan, niż ex-prem jer wtobec iPolski.

A Pośnoamó? Byl iprezydenteim, pottem se- 
naflorem i dzieminikaraem, dzisiaj jest premie­
rem', pOjUlrze zuo-wu może -przyjdzie nitui wró­
cić do p ó ra . A ni,ech by się tylko spróbował 
MbrazĆ na Firaatcję tak, jak Paderewski albo 
Dmowski na Połslkę! Obnr.z ć etę na Franc ę! 
Samo zesl awienie ty oh .wyirazć w brzmi jak salo­
wa ćmi echu.

Łera n  ma® jeszcze niema pomucia ani 
śmieszności ani godmości. Dygnitarstwa pań­
stwowe to ni© bombonierki z  czekoladą, ani 
emenitura. ani wyraz 'Wdzięcznioścdi, lecz ,po- 
proiStu) diowód zaniłaaia Sejmu, kitóire zidkbywa 
się pracą codzienną, umiejęlinośdą polityczną

no i więtezością... Na to niem a rady -w pań­
stwie 'konstytucyjnym.

Mesjaiszów’ żadnych ani zbswicżwłi nikt w 
Polsce m e oczekuje, ni© potrzebuje i nie pra­
gnie. Ani wjazdy uroczyste, ani zrairachy z 
b/fi ©tycznia 1919 r  już n ie pciwł-órzą. Nar 
tomiuait z wielu ust slysraj- się już głosy : „Oddaj 
maaidlall!", glosy oburzenia z powodu lekko- 
mjślmośc*, z jaką Paderewski traktuje swój o- 
bow,iąze& iposelski.

(Pociesznego to gatanltou zatem ibaoita. Ba­
nita, który z własnej woli opuszcza kraj; któ- 
rego nikt nie wypędza! i nikt nie wzywa. Zna­
ła tPbliaka banitów —  (Kościuszkę, Czairtory- 
skiego, Lelewela. Piłsudskiego — nie tych w y  
pędził z kraju zaborca groźbą stryfea, ci zaś 1  
o ; d i, którzy wracali z wą gnania, wracali z mi-e- 
czem .wypędmją-cym zaborcę. Padierewsiki ni© 
j©.*l 'banitą ale zępsutjm przez powodzeń i® e- 
stradow© dzieciakiem. I byłby -naiweit znośnym 
dzieciakiem, ale swawolnego Dyzia zrobiła z 
niego jego —  bona, jak to -praed1 2 taty wyka 
zal NowiaczyńSki, Niemojewski i inni przyja­
ciel© mistrza.

Zysław.

jdkeja pracowników państwowych.
-PcaCcwnicy 'państwowi dofowiali w eiąyn

oistaóriśego roku iwieHkitej- pracy o-rgaral-zaieyjnej. 
Na terenie Wteszawy, z inicjattywy Związśeu Za­
wodowego Naucz. 'Pod. Sakół Średn i oh, ncszjpo- 
<sęf.'e aoialaty rok temu ipenlrafiitacj© między or- 
gar.-i-zaoiaciii ,pracown. pańsliwowych cefom u- 
Egwdini-eoia' akcji o -połażenie maitenjalln© i sta- 
iwiwidkio cfcywwSeSakd© lunik«jńoBBtjiui3Bóvp pań- 
atwiawyidb. Uiiiwaraoraai została Contr. Kom. 
PonoBiiim. Związków Zawód. Prac. Państw., w 
pracy której żywy udział wzięło 11 związków, 
a prae'dlewszystikiesn Sfowairzv.szeni© Uraędn. 
Państw., trzy największe Związki kolejarzy (Z. 
Z. 'K^ P. Z. K. i  Z. K. Z. Z. P.), Zw. naiuwz. poi. 
szkół 'pW9zfr.iimycb, Zw. Zawód, ipracowmr'lkdtw 
miiejidkiicŁ R. P., Z w. iwoźnych i inne. Cento. 

Kom. (Por. objęła rówetorajcśn-i© kierownictwo 
nad akcją, dotąd powstającą samorzutnie w  iv&- 
żnytih imiejacowościadi Państw a i prowadhoa-ą 
ipraez Kicani't'ety mćejsootwe prać. państwoiwyicih. 
W dta. 24 listopada odibj’i  się wiec pmc. 
państw, w Warszawie, który Bgramiadżił 2 do 3 
ty.sięcy osób; w din. 8 stycznia r. b. ódbyi się 
Il-gi wieo w Codósseum, przy -udziale 6000 
członteów jotrgaaiiiziaoji.

Z inicjatywy C. K. p .  tegoż idlnia odbyto 
się 3150 tekidh samych wieców iw catem pań­
stwie (wytkną miejscowości p(od.aij» „Ogniwo", 
czaisqpiisimo Z w. Naucz. Szkół Środa, z  din!a  15 
b. rat). Na diasgi' dzień p. Prezydenl Ministrów, 
M:«ifet©r Skarbu i p. Marszałek Sejtrou otrzy­
mali po 150 tełegramóiw z  -postula,lam-l ptratww- 
11 ików pańitwowycb. Wreszcie w dh. 19 ,b. m. 
odbyj się w  W^raatwie III cń mróec pod* pomni- 
fldem Midkiewicza. ipray udzitó© 15 000 óróib. 
P -ra e o n a r^  na nim- posłowi© z  klubów ipcseł- 
ńkioh P. p . S., ^Wyzwoletnia1" i N. P. iR. Po- 
»iże«r!» godroe, stałe tefecenważetni© perćulastiów 
.pi-aiowwn. państw, -przez rząd!, nędiz*r«Sde upo- 
sażemito, pan-:4«n-i« godności objTwaitelgkiaj pra- 
oo-wnika w1 prcjekTach pragmatyk urzędnil- 
esy-rh, praponowaoy-ah -przez miaśisterja, ©po- 
wiodlotwaty zorganizowanie się seóak tysięcy 
praoaww-ków w organizację, która, od dfciś -po- 
rostać już mpsi trwałą i ma dlo odogran-ia wloto 
ką rolę.

Postulaty ,prac. ptósty-wwńch tnoiznadają 
*ię oa  żądania zapadni,cze i sfkhiaiine. 'Pi-eirw- 
sz,orr/jfld!uogio znnu-zenia są żądani* nasadtoiico©: 
udziału praedstlsiwicieli Związków Zawodowych 
-prac. państw, w Scotmirjach rządowych, oma'- 
wiaijąeycfh praelkły .utitaw, ćotyraąr© tych ipra- 
cotwtntikófwt i żądaul® rerwizji dntyidiicmaiaowig} pu­
stawy o  upogażesiioŁ. Prac. pRńoiiw. są obywa­
telami, którzy muszią mieć wpływ nta projekto­
wanie prawodlarwsitwa. -mąącego ioh później -o. 
ibowiatB)wać. Tcmba-rdzioj m amą mórć gfóa, 
‘gdyń dotyichteząsciw© pno-jettoty imEmiatorlalma 
©Pi-tbały pcaoGtw-niik* do roli maneitoin*. z-alcż- 
sieigo w zuipełruciścś od huntoru pracłoriwncgo, 
mającego jedyna drogę do wtraymzwra pomady 
i żaioerwniemia sd!>i© jbwisirsu —  prarpodcfele- 
b i an to się i Waniami®. Br-Rwotowtymsn© i au t0- 
‘btaityean© tenidieincj© władz w st'Ofcuniku do puac.

.pęńslw. mnoszą być ograniczom© za względu rsa 
dobro ipracowuńka- i na ni ebezipieczteństwo zgam- 
greraoiwania ma długo caćego iycia społecaaego; 
jaki© z» sobą pocliągają.

(Regulacja płac jest konieczuoiśdą! Zasa­
da imnożnitka, raekoimt) mająca retguitowsć pla­
ce w miarę iprdtnosracnra cię drożymy, w iko- 
ci« ccyniła- potażenie matar'ad*© -praic. cow* 
gorszem. Za 20—4.0 tys. maapk nie może dziś 
■wy «.vć rato'wfok z .rodziną i jtraeba ®ę zapylać, 
jak sObfo Rząd 'wyobraża, skąd praicowctay je- 
go sm  ą  czerpać pieniądze na ipofcryd* wydat- 
■toów/ Musi, być u^aloma «ow* pfe-oa .minimal­
na, któralby zapewnitóla urzędlniikecwi nocmaih 
ry  %it. Ozy 4 pnacormink pułtoinwuwy m a pozo­
stać w ©połeczc-ń-twie jediytną jednostką wy-
dxiied(z''e-BOiną, -bocylkajaoą «9ę z  n ęd zą  i z  ja-

: kiej raiciiii?
_ fRcgnlia.cia powirama objąć wrazyMIde kata- 

g-orj'0  .praoolwraków: tak samo uraędrók biuro­
wy, .jak kotejairz, oamczytcieł, .porafowiec, jak 
wreszd© profesor Uniw«rwnty<iŁ .który dziś mra- 

j si gdtele się .da i raero mię da ttoraioiać. aby bu- 
1 dżet choć jako tako pcmczepiia-ć — .nvuciza mieć 
I wroszotó zaipewniony normalny, ludzki 'byt 

Związki zawodowe nie przebrną się takiej r«- 
gwlanii domagać, a ohyib* .każdy zdirowo myślą­
cy obywatel pańdw a roEumie, że jeat o m  
sdbędną fawiecraiością.

 ̂Wreuzci-e Związki żodaty, alby Ratąd poęwitf 
posit:ilaty, dotyczące ohtiomrityicroaiogo awenau 
urzędników, w miarę lat pracv, i timiazalafaK©- 

| ni® tom pranownik* od wMzimii*!© szefów, a 
i dafej zn-'osi'emift w pra-gmatree § 116 w  bmzmi©- 

aiu raad'owieon. § 116 'mówi, ż© stfibil-'sara 
, jwncowmeików t unortimowainj© dzisPeiwo-irh sto- 
j »uirAów ma naA-ąpić... dópi-ero oa 3 łato! Wiec 

jerarae 0 lato diaWmioćci- i 3 -lato nńepewności,
1 czy od I-go oaęlepuoy i i»^«umB’enaf©.j«Ky pra- 
, oownik ni© bedfcie nwoluiion.y — bez motywów f 

Stabiiliizncja musi .Hiastyipif jaik twt';'prqdzi«-i. »o. 
tomalS-ramy awans jest koróc-mmością, który 
pracownicy pańtkwoiwi muszą sc/bto wyrwa1,m i, 
lecz im prędzej, łera fepieś będzi* d2a cafego 
życia społeczeństwa mnsKego.

Żądiami® aktuailm© sprowaćteaifą *fę do bo-
nriieazneji, n®a-cłumia8tow«j podwyżki rósn* zgo­
dni© z mmiożnilk-ierm 2500, który od iieitwe.da 
węd*!© wigzeikiich zasad, ©toimeatojm®) al-ueano- ■ 
śni należy *'e prac. 'państwowym, cr?a uregai- 
fowKinia dicdirtCców,’ nak-ćn-ych «ię również od 
grudinto. Wreracto ostoSmi© is-daróa —  to  zarp®- 
iwnifoni® .ponrwny teka.rskięj,.

Akcja <to!.}7*'czai?wwa wrtywato wieiTrą do- 
łid,amnio©ć ,pras. pańaHw. ■wRseF.dch dakw.łteirjS 
n* oaf™  term-’© -pams’twa i ‘bez wzigtędni na 

I prackoniamuto prłi.fynm© i -spoferaws. Tc *oli.
I dsTOCść, stooiowtoBMSó. ^lęboid taM i nrotrotn-i©- 
i n ie gfebwfldte słwszatolci sprawy «% po.
i wodżanto. Flraconmiejr pańdwnrwi eą śwńóo- 
- tni i© wałka, którą rrzpm tylL  pmwudizom  ‘©sł 

metyiiko o ich hę#. ał« rówm-ctyreśrie © na'f^r- 
■ dziej 'podbtow--me elementy żrcia e^ofe-esanego;© 

godność osdbtolią i ótjywatókką.
1 H. R b*.

Jak Magistrat dba o kąpiele
dla ludności ubogiej.

Od c«a©u <fo c»asa ufcamują się w pńgisi® 
Kiotndki, jtnż to o imałam oaintomaoowaaiu * ę  
niezaimożaej ludności kąjpieAskanii maejatie- 
nal, ;u i to o BannJaaięeBU któregoś z n£<& % po- 
wodu malej kekwaucjd. Byi jwiwet OcrólM o- 
fcres, w którym Magistrat siara! się  populary- 
zowaić zakłady hygjenioai© miejskie, prayuiaf 
marnej chwalono s;ę tym zamófireni publicsK-J©. 
Nóeaiety, Wydt-śiaj VI zdirow'®- dos,?edł, 
afte. do nrzokotratisa. że znsuomi© itówleś

k»ć kąpieh.s^ru, iriś rcwtumEom tti'z^dratoena 
ich szerzyć ozynatciSć. To (ptorw»z« udaio się 
mafcotmilcóe: z»nik«»dęćo aatjwfęikwzą łainnę i po 
kaarią ilość wwaiangn* ‘Nowym Zjeźdwiw, * któ- 
ryich tyi-ka ■OŁęśffowo komy^ta wtofsioo; auso- 
kjaiięto atodawrao zakład/ m, Espłsi.iiwlowe}, u- 
ińamcbomifofio w zn-aceai-ym stopniu Irąpkłlfko 
n* Lesznii© i wreszarie pu.ned ruite! ąceru pod­
niesione, iście po pssłcai.sfen. ceny; Op"«łs zo 
wawmę w zakAadladh na ’ Daśetoei, Jaglełtóń-

■itfei Myhiea { Nowcwtoęsktoj T/yico®i obecarto 
n»k. 2C9, a- na Leszoć® m arewek na okrągło 
8601 Trzywto marek za wannę ©d ‘bruiiiej ua©- 
zamoi'jiej batolcy, w  tym seimym czasie, gdy 
tt'eikza® iwyuvmtoe zakladiy, np^ ma ud. Chimieś- 
ise-j, petoierają za teką sauną ką-pńeJ 275!

Mcćnaiby powiedzieć, że przecież łcźrjia w 
naszym Kuktodizie miejskim kosztuj© 75—’100 
m k , a  natryski- nawet 80 mk. N-iejst-ety,, o-groia- 
n» W-ękazcść kóbdet z natrysków i iaźmi, p-rzy 
tfzistejszej orgaituizaeji tych kąpii J'isk, korzystać 
r.i. 6 może. ‘Natryski nóe są podzielone na od- 
cziekne kab'ny, jalk, to jest w -nejTtmtojraych 
nawet mifestach za gra,ni:c%. a naw et w Pez'ia- 
r.'tu ii Krakotwł®, tocz, tak sama f?k (laśniia, do­
stępne są dla większej ilośai osób. Wlieliu liu> 'zi, 
a  przedewsz.y.shk -em kobiety, z  -taki-ej nb,‘łono­
wej kąp: ©ii kóraystać n ie  chcą.. Ale nawet dto 
tych, co godzą się na taki stem rrenzy, uaityyskś 
są niiedo fępn«, bo lw ia ozęść ozasu oddana 
j(ost do dyspozycji szkół luidowych (kąpiele 
dziatwy svitolnej — to K»so‘bny temat), w tym 
©rasie, oorywiściie. dorośli z kąpteili koraytęteć 
Wie mogą; a następnie zakła-ty ką.piejowe Ma­
gistratu, pct«?n®iraone dla ludności robotniczej, 
czynne są od 9 ej r%no do 5-ej po południu! Je­
dyni© zaikkd na L«.s®nie od oiediaiwina ozyamy 
jest do godz. 10 wieczór:

Dobrze 70 rgamdo wacie fcąpie^efoą, urzą­
dzone dla celów szerzenia czystości, a nfle dla 
zysków, pwwtaiinioi ‘być tańszte, niż t?5cl sam nar 
k.tod prywatny — w n?is jest inaiazej; u  nas na 
bn same usługi M/rgtistoał' bierze otd nędnarzy 
© 25 mk. wfięcej. -Pr-ytemi jcńelfi idei© o czys­
tość, to WydzraJ ZćtrowHtf iwygrałby nagrodę 
.,Id ra ru Brudu".

•P-roficę najść >ifo tak zwanej tofoi- rzymskiej 
n.a lycn-iri ©. Loćrał' świ-eć© odlnowfoay; na scho­
dach i w  szatoił wrorowa czystość, ale jmż w 
fcrbvhie cirćrysiktswej na-czyiato i ławka nlie są 
myte, a gdy siię wejdzie do właściwego ,.Rxj 

,fflu“, mdiłośoi' ogaW iają * obraydeania. Trzy 
ÓTiamy, na  wysiofkiość ciała' -totyki-ego. świeca od 
• wszelkich wydsateKln. Dltamzego owe kabib 
ny ń e  naprawiiotno raa olejno? Dlramego oto 
czyści się fcittun, narażając publiczność na *>5«- 
bezpżeczerslm-io zetknięcia się z rarazkomi'?
I przy teim wszysitkfom narzeka się ma -małe 
z j intemsowjinile n» mniłą frełcwemeję i  z»myka 
»ię w kład1 po nakładzie!

Parwcy te  słowa był k ’IkiaPxroltSnSia świila^ 
lcteiii tsk k h  (ś podtobnyc.li) scem;

— Go to, prosrę pani, w anna 300 mk. kasz­
te le? Tydzień temu sasiiadika moja zą^anuia 
100.

— Wszystka drożą'®! —- cdipiowtjaKk' Ła- 
sjarica. ,

— Tak prędka? O .tezro! A majeinra tyrad' 
utówkę ahenTwal!:.! Że też to Róg w to wszydiko 
mi* .wejrzy! — sktatży rfę kiabi'edina- ze łzaimi w 
oczach. J, iponrchając atojajc® orzy nnej dziecko, 
kończy: Pójdź, Józka; ma 800 m arek mas mi® 
stać

— Nbedh parni idziw db żyda — mówi- jtej 
■to -mniej Broajwtooay brudas, który to sarnw 
usłyszał — *  <tosttahe mami tęgo tomaru za- 5G0 
marek.

— I »a te y s te  nto mór pewi©.
— TTswę pand łaźaiię — iw s c a  się  jfikiś 

m iierak fltudiemt.
— Zepsute!
— Il-ei rf»y ®a tydżiteń ta  'Wesłja1 się psuje?
— Poipczedinfo węgla nfie było — -imlotnaiiBh 

}e kasjorlca.
— Więc. proszę natrysk.
— Za półtora) gcdtzinki -będsi© wolny!
— Ba.1
Tui za Btridlento m idź1© trzęsą/ca sóę z z&n- 

aa  sfarowńr.B z  węnzetkieun c®yi?tei bfoliOTy,
— Ozy to ln  ,.mBj©rJtraaka“ waniffla? — pyt 

ta eicbo.
—  A ta.
— Kazał «i« pan ddtóhtór...
— Trzysta marek!
KofcWina bee targu wriwruuj© jzden ropo- 

lek  a kabiaiiSA, dnugi z węraeffitai, firneci . zta- pa>. 
•irHhy i kfadw© w&i.ys'.!k,o w  'okrenlcu. O/icięo taim 
uóe była! Ale razom po ofoli-czouito kasjerka

— .ferocr® sto człerdbtości maitokl
— Nbecbź® pasiiuisiia ibędzi© łejskawa; n4 

■mamł, psMrwsiiu)!
— Ja paaj auic ®ie poumcgę! Tak rayznaionjG 

M agistral -
— Mój Boże kwfcemy!—wydycha sSarow}- 

u-a, irzym® j»c sćę torc-owo .paręcey p-my Irnsto. 
Ocey Wmoęty tej w słirn i «ię poam^a się m i 
w  tę, air.'i ,tę stoanę Czeka n® snru lłcwiaini:©. Cho­
re. Dslrtór oto nS1® w .!e | 0 poiwicKMał...

Student -znw Jesncn© jirdlen -powód do n'i©- 
ezftbento- na nwtfrysfc. Dopłaca brakującą śtam- 
w ittm  kwotę r, wycłKyfoąc, mówi :

— Poneelrara jeszca® dlwia tygodnes.
Amteaiłycza©.
Tak dSuiej być aśe może. Wsryscy, kom*' 

zaM ty, nibySmy «ię xw© śmńteto's!kli«m ©jfe. 
rób i' awynodr.teniaij ih k -u  wystepić z  pretó- 
sitem ‘P©cooiw takiej1 gospodarce.

Warszoiwa' toni© w brudtai,©. ' Zjmdte ja nws 
wezy, pchły, kroraductiy, ptokmra... Dcgry?* oaa 
ląrud z ktsiloi Wydaiału Zdrowia pre/ śwtotne- 
go Nto.g'slrcibu Na kaadem pr.-ierlfmiieśę'u p©. 
w:oc» powatać oorwe -kąpifcityiloo, dost .csowaiu*
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<k> Środków i czasu mieizamoanej Imdnoiici. 
Tymczasem należy obniżyć ceny kąpi-efll w  za- 
Jdadtach. m:e.jrfc'iah d» popraedmej wyaoiktości 
i otwierać zakłady w tyoh goriziflEdb, w któ­
rych roDotaik może z nich korzystać r.

Zblzka i z daleka.
NESTORKA DZIENNIKARZY.

Tak dziś piszą gazety o koleżance po 
^ piórze, pani Bronisławie Nculeldówńie, 

Nie wiem, czy słusznie. Nestor miał długą, 
siwą brodę, był zgrzybiały i sterany i z po­
jęciem Nestor wiąże się zawsze pojęcie 
starości. Pani N. nie ma siwych włosów. 
Przeciwnie jej w łosy są młode i piękne. 
Kobiety nie mają wieku. Ich praca pozo­
staje zawsze żywa i młoda. Czy Orzeszko­
wa, Konopnicka, czy George Sand albo 
Malwida von Meysenburg —  były stare, 
sędziwe. Były czynne do ostatniego dnia 
żvcia. Pisały i tworzyły. Romain Rolland, 
młodym chłopcem znał Malwidę vor. Mey­
senburg’ w Rzymie. Oczarowała go. U czy­
niła z niego artystę, co posiadł ducha 
Betowena i wraz z nią odbył pielgrzymkę 
do Bayreuth, do źródeł sztuki Wagnera, 
aby wysłuchać Parsifala.

Nie znaczy to jednak, aby p. Neufel- 
dówna nie miała za sobą długich, arcy dłu­
gich lat pracy zawodowej. Pracowała jesz­
cze w „Nowinach", później w „Gazecie 
Handlowej", później w „Gazecie Polskiej", 
w „Gazecie Nowej", i znowu w „Gazecie 
Polskiej", w innej zmienionej redakcji. I 
wszędzie wnosiła ducha pogody, ducha 
optymizmu. WszyScy ją kochali. Najlepsza  
to była koleżanka.' I wszyscy ją czcili, od 
Bolesława Prusa począwszy.

Nasza brać, —  rzgccz wiadoma od cza­
sów Wirgiliusza, —  jest „irrilabilis", gnie- 
wliwa, zazdrosna i nieznająca przyjaźni. 
Trzeba mieć usposobienie „anielskie", aby, 
będąc publicystą, dziennikarzem, redakto­
rem — nie mieć „wrogów". Nie słyszałem  
nigdy, aby panna Bronisława Neufsldówna 
miała jakiego wroga. Od starego Lea i 
Djonizego Henkiela poczynając —  w szys­
cy jej szefowie i koledzy lubili ją jednako­
wo i szanowali. '

Zasłużyła się i literaturze, a może 
przedewszystkicm literaturze. Tłomaczyła 
powieści z języków obcych. Była to bo­
wiem i jest największa pcliglotka miedzy 

•nami. Znała mnóstwo' języków, a niektóre 
wyśmienicie. Znała też i zna język polski, 
co niegdyś było u nas warunkiem koniecz­
nym nietylko powodzenia, ale poprostu 
dopuszczenia do zawodu literackiego. By­
ły’ to czasyr Kenigów, Krzemińskich, Świę­
tochowskich. Dzisiaj —  lepiej nie mówmy 
o  naszej przeciętnej, dzisiejszej prozie 
dziennikarskiej!

W  tym wieńcu, który dziś panna Neu- 
*fcldówna otrzymuje z rąk kolegów i czy ­
telników, niechaj nie zabrdknie i naszego, 
kwiecia. Nie wiem, c z y je j  bedzie dc tv/a- 
rzv... z czerwonym goździkiem? Może 
tak! Socjalista nie może dopuścić myśli. 
abv komubądź było nie do twarzy z kwia­
tem wiekuistej młodości, siły, wiary i na­
dziei! /

Henryk Bezmaski.

C HhWi n W n
I WNIOSEK NAGŁY 

eosta Rarfi'Cftiogo i tow. w sprawie ćkrstarrze- 
oia K&,»lnitooan ze w,3®ysllkóęh fabryk <m. W w  
gzatwy oraz gaeowni ; ękfelatówni zaległych de­

putatów.
Po wejściu w życie Ustawy * dm. 7 liipca 

1921 <r. o  zniesieniu ogramiczeń tw zafcnesió o- 
bnJtu zi<e-r..ćopl6d*'mi, /Mtaisterjism Aprowizacji 
— < w  nrćL trezOlWy', wbwatnfo^ch jednoczośuie 
* usftmą .powołaną — «:bowiązało się w  uikxe- 
sie (Hwidian’i dostarczyć cieżbo pwouijaej'im 
wszysłiiórii fabryk ra. stoŁ Warszawy wraz z 
gazownią i elektrownią zaległe deputaty’.

Obietóry tej Mi^śl.ęrjuim raęściciwo dtofcrzy- 
•malo, w  dojąc robotinikciui' niektóre artykuły 
żywnościowe, jecbnaikże poaoiStałia najważniej­
sza część depubaiów roba'oiczycb, t. j. mąka 1 
kasza, której robotnicy nie otrromałi iza trzy 
miesiące w następu,jątyęh ilościach:

marzec — mąka pszenne a 8 ma głowę; 
kwiecień—-niąi-a pszenna a 8 kg. ma. gtoiwę, 

oraz kaszy 600 ar.:
maj — -mąka p37’.niaa a 8 kig. na głowę, 

pćaieważ Warszawa jest naidroESzem mia­
stem w Polsce, po-hiewltk eemy ehleiba bymaj}- 
mniej me wtam:ą okrzyczanej ,jziniżce“, panier. 
waż zreadą Mióiiśterjutn solenmie zobowiązato 
się depute ty. należne roboin 'ikony dbstarczyć, 
jKdpHuni wnoszą: Wysciki Sejm uchwalić ra-/' 
czy:

iWz’"wra się Rząd, o w saczogótoości iMimi- 
stra Aprowizacji• ‘do dosta,rdzenia mboćnftom 
fabryk m. sto? Warozawy. garowni i elaklirow- 
ni (zaległych deputatów za in. marzec, kwiecień 
: maj.

Warszawa, dnia 20 stycznia 192,2 r.

Obrady se jm o w e .
Sesja czwarta. —  Posiedzen!e 279.

Dużo czasu zajęła wczoraj sprawa al­
koholowa. Odbyła się dyskusja szczegóło­
wa nad* projektem zmian w dotychczaso­
wej ustawie o ograniczeniu spożycia alko­
holu. Podczas ogólnej dyskusji ks. Luto­
sławski wykazał ogólną znajomość tajem­
nic wyrobu piwa, w szczegółowej dyskusji 
dowiódł, że zna się również na szczegółach  
wytwórczości i spożycia tego trunku. 
W spółwłaściciel znanego browaru droz- 
dowskiego bronił bardzo gorąco • piwa, 
zwłaszcza lekkiego, —  dodajmy, że „droz- 
dowskie" piwo jest b. lekkie i rozwodnio­
ne — przed konkurencją wina. Jako bro- 
warnik, zna się dobrze na piwie, jako 
ksiądz —  zna gatunki win, fachowy więc 
głos księdza i browarnika wysłuchany był 
przez Sejm bardzo uważnie. Klub miesz­
czański. rossetowo - restauracyjny, wysiał 
aż dwuch mówców, którzy zabierali głos 
kilkakrotnie. P. Wróblewskiemu, członko­
wi tego klubu, który nalegał, aby zakaz 
sprzedaży alkoholu nie dotyczył dworców  
kolejowych etc. krzyczano z lewicy: „Pro­
sit"; Życzenie to przyjęło pod swoim adre­
sem wielu innych posłów, prócz p. W rób­
lewskiego gdvż zaraz po uchwaleniu usta­
wy przed bufetem sejmowym ustawił się 
dhiższy, niż zwykle ogonek, z posłów, któ­
rzy pocieszali się tern, że musieli jednak 
uchwalić ograniczenia.

Uchwały Sejmu zapadły zgodnie z 
propozycjami komisji, przedłużono jedy­
nie termin zwinięcia nadmiaru szynków do 
1 stycznia 1923 iv  Dolewanie wody sejm o­
wej dyskusji do piwa ustawowego odnio­
sło pożądany skutek: ks. Lutosławskiemu 
udało się rozwodnić piwo z 4%  do 2Yz%.

Nastrój Izby po uchwaleniu ograniczeń 
alkoholowych stał się bardzo już minoro­
wy. Fndecv stracili ochotę do roztrząsa­
nia ich nagłego wniosku w sprawie rewolu­
cyjnej rzekomo działalności „Strzelca" i 
zgodzili sic na zwykłe odesłanie do komi­
su, a p. Potoczek nie protestował przeciw­
ko temu. że sprawa o przedłużenie dnia 
pracy w handlu spadła z porządku dzien­
nego.

Pod koniec posiedzenia tow. Durczak 
zdawał sprawę z licznych petycji zdemo­
bilizowanych, o przeszkodach, na które na­
potykają przy powrocie do pracy, porzu­
conej z powodu wcielenia ich do szeregów. 
Sejm załatwił v/ainą tę sprawę w ten spo­
sób, że uchwalił rezolucję, wzywającą 
Rząd do przestrzegania, aby przedsiębior- 
cy„ nie stawiali przeszkód przy przyjmo­
waniu z powrotem do pracy zdemobilizo­
wanych, oraz do uwzględnienia przv nada- 
w»niu koncesji, etc. przedewszystkicm po­
dań b. wojskowych.

Początek o godz. 4 min. 30. Interpelacje wnie­
śli, m. in., tow. Malinowski w sprawie dokonania 
„ z d r a d y  narodowej" przez ks. Pośpiecha podczas 
akcji plebiscytowej na Górnym Śląsku i w sprawie 
konfiskaty dwutygodnika „Niedola chłopska".

KREDYT GWARANCYJNY DLA ROLNIKÓW.

„Sejm wzywa Rząd do ścisłego wykonania ustawy
0 ograniczeniach w sprawie sprzedaży^ i spożycia 
napojów alkoholowych, oraz do wszechstronnej i 
energicznej walki zA lęską  alkoholizmu. 2)' Wzywa 
się Rząd do jaknajszybszego rozciągnięcia mocy 
obowiązującej i działania ustawy o ograniczeniu 
sprzedaży i spożycia alkoholu na województwa 
wschodnie i b. dzielnicę pruską".

Pos. A l. Thomas (Zjedn. Mieszcz.) niby to 
zwalcza alkoholizm, żałuje jednak tych, którzy po­
siadają alkohol i dsmaga się odroczenia terminu 
likwidacji szynków.

Wyraźniej mówi kolega klubowy pos. Thoma­
sa, pos. W róblew ski, który twierdzi, że przepisy 
zbyt surowe szkodzą zwykle samej idei, dlatego i 
tej sprawy nie należy traktować zbyt namiętnie. 
Oświadcza, że będzie głosował za poprawką rzą­
dową.

Sprawozdawca Lew andowski wyraża swą zgo­
dę na cyfrę Jest również za wnioskiem po­
sła Putka, aby utrzymać uprawnienia gmin, bo 
inaczej szynki mogłyby się dostać w gorszę ręce. 
Obstaje przy ograniczeniach, dotyczących bufetów 
kolejowych.

Pos. W róblew ski coraz śmielej staje w obro­
nie... alkoholu. Do art. 7 wnosi o skreślenie ustępu, 
zakazującego sprzedaży alkoholu w bufetach kole­
jowych, w  pociągach, na przystankach statków pa­
rowych i na statkach, Pozatern, wypowiadając się 
za utrzymaniem zakazu sprzedaży w niedziele i 
święta, jest przeciwny ograniczeniu sprzedaży od 
godz. 5 dnia poprzedniego.

Tow. MOraczewska w  imieniu Z. P. P, 
S. oświadcza się za całą ustawą, cc zaś do 
drugiego ustępu art. 5 jest za redakcją 
przedstawiciela min. Skarbu, Alkoholizm  
jest największym wrogiem ludu robotni­
czego, stwierdził to już. zjazd niemieckiej 
socjalnej - demokracji w  1906 r., a socjali­
ści polscy z nim walczą. Najlepszym  argu­
mentem jest fakt, że wrogowie nasi, zabor­
cy, starali się rozpajać lud. (Brawa).

Pos. Schipper wnosi, aby ustawę opublikować
1 rozgłosić szerzej, aniżeli to się zwykle czyni, po- 
czem, po przemówieniu sprawozdawcy, p. Lewan­
dowskiego, przystąpiono do głosowania.

Do art. 1 przyjęto poprawkę ks Lutosławskie­
go. aby ograniczenie sprzedaży stosowało się już 
do napojów, zawierających więcej, niż 214%  a l­
koholu (a nie 4% , jak wnosi komisja).

Do art, 5 przeszła poprawka przedstawiciela 
min. Skarbu, według której redukcja i likwidacja 
miejsc sprzedaży rąusi być dekonana do końca 
1922 r.

Do art. 7 przyjęto poprawkę pos. Czerniew- 
skiego o odpowiedzialności za znajdowanie się w 
stanie nietrzeźwym w miejscu publiczuem, bez 
.względu na zachowanie się

Przyjęto również rezolucję pos. Cieśli, ks. Lu­
tosławskiego, oraz rezolucje komisji.

Ustawę przyjęto w druglcm czytaniu.
Na skutek sprzeciwu więcej, niż 30 posłów, 

trzecie czytanie odłożono do wtorku.

STRAŻ GRANICZNA.
Przystąpiono do sprawy straży granicznej. 
Refertnt ks. Soboiewski: Komisja administra­

cyjna stanęła na stanowisku, że straż celna powin­
na, być cywilna, a nie wojskowa. Co do granicy za- 

Cdesłano do komisji w  pierwszem czytaniu * ch0dniej, komisja uchwaliła rezolu cje, m. in. wzy-

Drobne wiariamoeoi.
Mni.-tcrjum prasy zostfcło, podDtao, utw cezore 

w rzęJaćfe fflsg, rsk/rat Ze wrgk’du jednefc na opła- 
i ksmy.gten. w jfcfc®#. $>tę prosa znajduje w Turcji, 

■wiadomość la t'tad ii poetów. A inożie dlatego utw*- 
namo aż /rniinósterjuin prasy, że je&t ozta nuzMua?

kilka ustaw. Przy pierwszem czytaniu ustawy o u 
poważnieniu ministra Skarbu do udzielenia gwa­
rancji do dwóch miłjonów funtów szterlingów dla 
organizacji rolnićzo - handlowych zabrał 'głos pos. 
Poniatowski: Wniesienie tego przedłożenia przez 
ministra Skarbu świadczy o braku rozgraniczenia 
kompetencji między ministerjami. Głos ministra 
Skarbu po wir i »n ograniczać się do oznaczeftia wy­
sokości kredytu względnie gwarzncil na pewne, ce­
le, natomiast sposób użycia tych kredytów musi 
być pozostawiony ministrowi fachowemu. Wnosi, 
ażeby sprawę odesłać do komisji rolnej. ^

Pos. Jasiukow icz wyjaśnia, że sprawę omawia­
no już na komisji skarbowo - budżetowej, wobec 
czego prosi, aby nie odsyłano ustawy, do komisji 
rolnej.

Wniosek pos. Poniatowskiego odrzucono. 

OGRANICZENIE SPOŻYCIA ALKOHOLU.
Przystąpiono nąstępnie do szczegółowej roz­

prawy o ustawie w sprawie ograniczenia sprzeda­
ży napojów alkoholowych.

Pos. W róblewski (Zjcdn. Mieszcz.) proponuje
drobne poprawki, poczem zabiera głos dyr. dep.
w min. Skarbu, p. M ikulecki, i proponuje następu­
jące brzmienie art. 5: „Redukcja i likwidacja
miejsc sprzedaży musi być ukończona do końca 
roku 1922". Mówca wyjaśnia dalej, dlaczego min. 
Skarbu domagało się w komisji podwyższenia pro­
centu alkoholu w piwie z 2 do 4% . Otóż po­
datek od piwa zależy od wyrobionego słodu. Ob­
niżenie procentu alkoholu ujemnie wpłynie na po­
datek. Wogóle wszelkie ograniczenia odbijają się 
na dochodach Skarbu.

Ks. Lutosław ski stwierdza, iż w  dotychczaso­
wych przepisach wykonawczych do ustawy było 
pewne bezprawie, na mocy którego piwo 2 Y-%
podlegało ograniczeniu. Tendencją ustawy powin­
no być utrudnianie pijaństwa i ułatwienie wyrobu 
lekkich napojów, mogących konkurować np. z w i­
nami owocowemi.

Pos. Sokolnięka  (Z. L.-N.) gorąco popiera pro­
jekt ograniczeń, zarówno jak r.os. W ożnicki, który 

; w imieniu klubu „Wyzwolenia" oświadcza, żc klub 
j ten głosować będzie za wszystkiemi poprawkami, 
| ograniczającemi użycie alkoholu.
[ Pos. Cieśla (N. Z. L.) zgłasza rezolucje: 1)

\

wrającą Rząd do dddania straży celnej pod kom­
petencję ministerjum Skarbu. Co się tyczy granicy 
wschodniej, to dotychczas jest tam straż celna 
wojskowa i policyjna, a obie podlegają aż 3-cra 
ministerjom. Rezolucja komisji domaga się, aby te 
bataljony celne poddano wyłącznie kompetencji 
min- spraw wewn. do czasu, kiedy ministerjum 
skarbu będzie mogło obsadzić granicę swoją stra­
żą cywilną.

Rezolucje komisji przyjęto.

LOS ZDEMOBILIZOWANYCH.
Przystąpiono,do sprawy petycji wpływających 

do Sejmu od zdemobilizowanych oficerów i żo ł­
nierzy.

Tow. Durczak: Zdemobilizowani zna­
leźli się obecnie w niezmiernie ciężkiem  
położeniu. Obiełnicy, że wszyscy, którzy 
wrócą z wojska, otrzymają napowrót swe 
dawne posady,' nie dotrzymano im, czego 
dowodem pismo zdemobilizowanych kole- 

, jarzy, które mówca odczytuje. Dlatego ko­
misja proponuje następującą rezolucję:

. wzywa się Rząd, aby jaknajrychlej przed­
łożył projekt ustawy, mającej na celu do­
starczenie odpowiedniej pracy i zarobku 
zdemobilizowanym ‘ oficerom i żołnierzom  
wojska polskiego.

Pos. Bigoński stwierdza, że do demobilizacji 
przystąpiono bez przygotowania. Przy obecnem 
bezrobociu i zastoju w przemyśle tysiące żołnierzy 
zdemobilizowanych nie może znaleźć pracy. Takie 
stosunki pchają Zdemobilizowanych ku przewro­
towcom i ,zmuszają do bandytyzmu, zaś pos. Fich- 
na dowodzi, że obietr.ice dane żołnierzom w 1920 
r. nie zostały dotrzymane. Przytacza następujący 
fakt. W  młynie p Dobiji, w pow. bielskim, w Cie- 
szyńskiem, aresztowano robotników 2 a strajk eko­
nomiczny. Wśród nicji byli zdemobilizowani. Uwol­
nionych przez władze p. Dobija z powrotem nie 
przyjął. (G łoy Dobija dobija). W Łodzi koncesje 
na restauracje, zamiast inwalidów i zdemobilizo­
wanych, mają Niemcy i Moskale, oraz osobistości 
wyraźnie wrogie Polsce. Przemysłowcy dąbrowiec- 
cjr nie przyjmują do pracy zdemobilizowanych żoł­
nierzy. twierdząc, że to bolszewicy. Mówca wzywa 
Rząd, aby zdał sprawę o wynikach rozporządze­

nia. mocą którego wojskowi, po powrocie z wojska 
mają być przyjmowani na dawne stanowiska, oraz, 
aby poinformował Izbę o ilości zdemobilizowanych 
wojskowych, przyjętych do pracy w urzędach pań­
stwowych i samorządowych.

W  głosowaniu przyjęto wszystkie rezolucje.

|  SPRAWA „STRZELCA".
Sprawę nagłości wniosku Zw. L.-N. w sprawie 

„Strzelca" Odjęto z porządku dziennego, z powodu 
choroby ministra spraw wojskowych, i przekazano 
ją odrazu komisji wojskowej.

WSTRZYMANIE KREDYTÓW NA ODBUDOWĘ.
Pos. Bryl  uzasadniał nagłość wniosku P. S. Ł. 

w sprawie wstrzymania kredytów na odbudowę 
przez ministra skarbu. Dnia 7 grudnia Rząd przy­
rzekł, że odbudowa nie będzie zlikwidowana, tym­
czasem 28 grudnia minister Michalski wydał dwa 
okólniki, w których wstrzymano kredyty w b. Kon­
gresówce; a co się tyczy b. Galicji i kresów, uza­
leżniono każdą pozycję od każdorazowej zgody 
ministerjum skarbu. Minister Michalski w  ten spo­
sób jedr.em pociągnięciem zarznął całą odbudowę. 
Dlatego proponujemy rezolucję z wezwaniem Rzą­
du, aby natychmiast otworzył kredyty na odbudo­
wę kraju na podstawie obowiązujących 'ustaw i 
prosimy o uchwalenie jej także in merito w  dniu 
dzisiejszym.

Przedstawiciel ministerjum skarbu, dr. Miku­
lecki, zawiadamia, że projekt ustawy o odbudowie 
został na wczorajszej Radzie ministrów uchwalony 
i w tych dniach będzie przedłożony Sejmowi. 
Chwilowe wstrzymanie kredytów w okręgu war­
szawskim i lubelskim zostało dziś cofnięte. (Pos. 
Witos: Złamano przez ten „zas całą odbudowę). 
Co do wydatkowania z pewnych paragrafów rów­
nież nastąpiło już odpowiednie wyjaśnienie.

Nagłość uchwalono, natomiast odrzucono wnio­
sek o przyjęcie zaraz wniosku in merito i sprawę 
przekazano komisji.

PODKOMISJA DO BADANIA KRYZYSU PRZE­
MYSŁOWEGO.

Pos. G dyk  oznajmia, że komisje: ochrony pra- 
cV, przemysłowa i budżetowa proponują do podko­
misji do badania kryzysu przemysłowego i sposo­
bów zaradzenia, p.p: Gdyka, Waszkiewicza, Rud­
nickiego, Diamanda, Majewslupgo. Galińskiego, 
Wierzbickiego, Pączka, Śrcćniuwskiego. Izba w y­
bór ten zatwierdziła.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 p.p.

B 111 i. s 'T fo i ooiitytziytl
WNIOSEK NAGŁY

posCa Knzimtórza Pu żaka i  tow. z  profefetnm wsta­
ł y  o s'Ja-cj pensji, dla byłycłi skazańców paktyca- 

kydi z lat 1870-1918.
(w si'TOesMDewiu).

Sejm uchwalą swoją, pwwniiiętą na pcsóećzieaiUj 
■w draiiu 4 map 1920 r., przywro .D proma prjKtycs. 
ne i majątkowe wszystkim przestępcom polltyc®- 
nym, którzy w różnych okresach naszego życtLa po- 
rozbicrow ego toczyli nieubłaganą wrfkę « 
i itepodCegOcsć ncszegio kraju i narad,u.

Ta skądinąd ocmńcsta ust/wa tylko częściowo 
doje Z5idcfićuczyn::cr,ie bogownikcim o wyzwolę 'M 
spoierzne i narodowe PofcJsrl. Sejim, poimy swoefa 
wobec lycth pierwszych żołnierzy Patoki wcAaąocj 
obaw.ąaków. wdawał w gpecrwt.siej reeciucęi Rząd do 

żsopóckowaiŁia się Leera b’fy.fa 'prze­
stępców •poDiyueuyćh. NtesWty, do bzieóejszrgro di ia  
Rząd w tej" sprawie ofie praejaw.ł żadL ej im cęai ywy. 

Wobec powyższego niżej pcdipisani wnoszą.: 
Wysoki Sejm >dołnve£d raczy ze łączoną ust awę. 
Pod wzglądem formalnym 5 ro zą  o odes.i rai* 

n,in 'eij :zego Kuninsku do Kjoml-sjli Pnawmiczej i Opieki 
Społecznej.

Ustawą z dni* . . . . . .  ID22 r^kn
o stałej poasji dla byłych sknnńfów politycznych 

'  z łat 1870-1918.
Art 1. BNym przestępcom poetycznym, rika- 

Bonyim za dańteiiwść wyzwoleńczą nairodij polskie­
go w fetach 1870—'1918 z wyr.ków sądów byyah 
peńsw zaborczych na diożywo'4ue łub termu crwie 
c.ężkie mtęzeme i roboty przymusowe, oraz na 
po,listowie specjalnych ukosów byłych carów rosyj­
skich. depwTftowcin; ch na długoterminowe Iruib doży- 
vuote.a osiedlenie ca Syberji, przyznaje prawo, 
pGCżąAssy od dema 1 marca 1922 r ku, dto ■dożywott- 
niej pensji ze skarbu państwa na poniżej wyjrmdi- 
rjfe eych zasadach ,0 ile nie taają zabezpieczonego 
utrzymania.

Art, 2. Prswo powyższe rozciąga się także na 
wdowy ,po osobach, wyunjrtówiiych w ar'. 1 i sie­
roty po nich. o ita te oafetaue nie przekroczyły 20 
reku życia.

Art, 8. 'Wysokntść pensji dfcżywciBr.itej ćila by­
łych skazańców p&irXjxrzri ytó wynos .ć będrzóe tyle, 
ile wyncsl .pićea fcinkojoineiryiszów pedsftwuwyóh 
XII fcJtegortj.' (ustawa z d‘. 13 f p a  1920 r.), v.raa 
z diodaikcimi droi^mtoecniL Do miej stosować się 
będą w ,przysz'cś<n praąp.lsy o normowwaiiu pa-sjd 
urzędników państwowych. -

Art. 4. Wdowy po przestępcach politycznych,« 
któro nie weszły w związki małżeńskie przed wej- 
ściem' w żyotie niniejsEoj usfiawy  ̂ mają na czas Wdo- 
■w/eństwm prarwio <Y> pensji dożywotniej ze skarbu 
pań^wa w ■wysokości' połowy pe osji, d» jalkiiej miał­
by prawo mąż, pozos ejący pray życiu. T* aaima za- 
sod^ sto?ojie się tokże do sierot po 'byłych skazań­
cach polt'tycianych. O iłe tryy (przestępca polityczny, 
wyględn.e wdowia luib sierota, pobćeroiją już z inne­
go tytułu zBOpaitirzenće zie skarbu państw^ pensja 
Gożywotitiila ■noteżiy się tyCko w wwsckcści różnicy 
między usóafoiytm niniejszą ustawią wymiarem, a 
wsprimraaciem zcr-patraicn .emu

Art, 5. Dia uzyska,nfa prarma dio pensji drży- 
wotośej były praeetępea ipr-i'tyiany, wufoiwia fab si«- 
rota po mitm. winni wnieść podian.e iwtojs a deku- 
meia aimî  wykcjzujacermi upaławr Aenłe dio pcburu 
.pottijŁ. db Munja ter juan Pracy i  Opiteki Społecznej,
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które wydaja roBstrcygnięci^ jpo 'wysSuidraoM opi­
nii zarządu Związku bylyich więźniów poUyceayidh 
w Warszawie,

Art. 6. UateiwW niniejsza wiflrodai; w. życie z do. 
jej ogtcszeoia.

Art. 7. Wykonanie ateiejs&etf ustawy poieoa stę 
Mlndsórwi 'Pracy i Opieki. Spoiacantej, w portXDUn 
mieniu a Miaistreim Skarbu i iMjffljS lirom Spxawiiedddl. 
wośat.

Warszawa, daria ,17 stycznia 1922 r.

Kronika sefmova.
OCHRONA LOKATORÓW.

'Na posiedzenfiu wczorajszem KomiJsiji pra­
wniczej, podczas obrad 'nad zmianami' w usta­
wie o ochronie lokatorów referent 'pas. Grze- 
d-zidski oświadczył, już wobec lego, -że aint. 5 o 
świadczeniach dodatlfco-wych Komisja pcsllana- 
wia utrzymać w dlotychczasowei formie, stawki 
fcomurrn-ego łKe moją być pcdiwyTŻCTOue w-ed-ług 
■propozycji raądtowej. Gdyby- tooaniąja agodtóta 
się ua reifflsumoję tej ©obwały i objęcie iwseyst- 
kkh świadczeń mn-szeni. iwoźn«iby się zgodzić 
na znaczne podwyższenie stawek. ’WireszcŁe 
referent zaproponował opodatkorWameii© tókato- 
łów w wyscfeśei 100?J czynszu na furadusz roz­
budowy.

To w. Liberman postawił wniosek foranał- 
ny, atby zasady, -proeidilożoraie -przez reSemrfa, 
poddać niezwCorznte. pod gtosorwanae- a które 
z.vs'lahą pizy-jęte wezwać referenta' do przed­
stawienia kiccJk-retnego projektu na najbliższam 
posiedzeniu' komisji.

Wuiiosek Dow. Lib-ermara upadł, wobec 
czego pos. Grzędtdefeki oświadczył. że referat 
»klada. Wylbór rorwego referenta odbędzie się  
aa nąj-bliższeim. posiedzeniu.

„DZIENNIK USTAW*1.
iPrzv omawianiu w Komisji końsdytoeyjnęj 

zakresu dizirńałnia Min. spraiwiedil-iwcśsi •wyło­
niła sćę kwes'jc. gdzie ma być przydzielony' 
..Dziennik Us'.aiw". Tow. dr. Marek cńwiadkayj 
się za, rozszerzeń,lem zakresu działania Min. 
sprawiedliwości także i w  tyim kieniuiloi, aby 
mi-nidter -sprarw był .stróżem praw i- pmnrarzą. 
ntścl w państwie. Konsekwencją lego między 
in. iwiian© być przydzielenie aiu „Dztenuika 
Ustaw'*. Stanowisko bo podżiefill również ks. 
LuiózluwBifj i- prof. HaLbam.'

Uchwalono, by w  lej sprawie 'Komi.ya pra­
wnicza zakomunikowała Komisji toraalyitucyj- 
nej swoja opinję.

Z KOMISJI SKARIiOWO - BUDŻETOWEJ.
Na posiedzeniu Komisji skarbowe - budże­

towej rozipaibryiwainjo wniosek rządowy co do u- 
dzielenia gwarancji rządowej-na kuipno nasion-, 
nawozów sctiucznydh i masr-.rn rotoiez-ydh, w o- 
gólnej sumie 20 m u jardów mik. Wniosek o 
zredukowanie tej sumy odrzucono. Nstemiast 
referent Jasitikuwicz cofnął wobec prates: u so­
cjalistów wniosek o eksporcie produktów ircł- 
njch w wysokości 20 miljańdów mik.

INTERPELACJA
posła Malinowskiego do. Pena Ministra Spraw 
Wewnętrznych -w spraw:e  kicri-ękaity dlwu'ygo- 

diaika „Niedola Ghtapska" w  Warszawie.
IW osteilniirh dniach został ‘Sk-ccfiskowainiy 

dwutygodnik .Niedola Chłopska" Nr. 1 z duda 
15 stycznia -1022 r. — organ Związku Zawttdio- 
wego Rctbcitoików -Rolnych w  Warszawie.

tKonffiskuły dokonano * w 'hutmioiryeityiczny 
epoeób, gdyż redaktora szukano wszędzie, łyd­
ko «.£© w redakcji i adm;iniis;!raćji pisma, naka­
zu :konfi-;katy jredaktosrowL jjće wręczono, -ani 
też nitkom-u- w adiminktracji.

(Nid wiadomo też. o  co 'właściiwi-e chodzi. 
Pi-smb jest czysto za-w©ciowe i w  tym duchu u- 
trzymane. Trudno- domyśleć się, oa spowodo­
wało 'konfi-Jkatę^

Załąoza-jąc .przy niniejszym ..skonf i skowa­
ny" egzemplarz, prosimy Pana Ministra,

czy zechce udzielić informacji, dlaczego 
skonfiskowano „NiedoCę Chłopską"?

czy zechce poiuczyć -podwładne organa, że 
łego irodzsiju operetko-wie ,sposoby konfiskaty są 

• przeitcroczenćcm Pbowfląmrą-cycłr roraporządzeń 
i nadtażyciem w  Stosunku do łagałnio 'wycho­
dzącego pisma'?

1 załącznik.
Wanszawa. dnia 20 'stycznia J022 r.

INTERPELACJA 
posłów -D-ra Di-amauda- -i tew. do PP. Mani-sbrów 
Przemysłu i Handlu i Spraw Wewnęćirznr eh w 
ąprawie imiportu -pomarańcz i pobieranych w  

h-a-ndn za n ie  cen.

Pomarańcze należą do towarów zbytfkow- 
oycitr, kitómh im-port jest zabroniony, immwc- to 
'WBzyiśkie sklepy i stragany zaiwadoue są po­
marańczami. nadto, a może z tego po-wodlu. ce­
lty są niebywale wygórowane. I tak —  .poma­
rańcza średniej jako-ści, kosztuje w Warszawie 
130 mik., podczas gdy -taka Sanna pama-ra.ńfza 
w Berlinie koiszifuje 1 m*k. 20 fen-, niemieckich, 
czyli 20 mik. polskich. , -

'PTzy ifym nadlmiarze pomarańcz utrudnia 
rząd innpo-rt ślilwęk suszonych, owocu uiezibyt-

koiwnego, ,a -w zimie ze względów- h-ygieniaznych 
poilrzelbmego.

Podpisani za-pytu-ją zfftom FP. Ministrów,
dlaczego Rząd -zezwolił na ■agreamny wprost 

import poimiairadcz, dlaczego -cena- pomarańczy 
wynosi 130 mik., p-od:czas gdy w  Niemcaech :\w, - 
n< î, 20 mk. poi.?

W arstw a , dn. 20 styczaiia 1S22 r.
■—  ........

Kronika po! tyczna.
14-go i ló-go stycznia we Lwowie odbyło 

się posiedzeń';© egzekutywy uikraiń-skiej pautji 
swiaiMo - demicfcraitycz-n-ej z udziałem członków 
zarządu głównego oraz zarządów ośrodków 
pn-rłyjtoyoh " Galicji Wsoho-dtadej, Wołynia, 
Chelnisz-cz}v5ny i -Podlasia. P-o całO'dzi-e>niii©j dy­
skusji .powzięto rezolucję w  sprawie obecnej 
sytuacji poetycznej.

(Rezolucja -stwierdza-, że zagrożony -całko-wł- 
tem bainikradwem kapitał m-iędzynarodoiwy 
iWzde na usłępsitwa i zgadza się  uznać władzę 
Sowietów nie zrzekając się jednak dawnych 
•plaftów i zamiarów. Frołeibarjat całego świata 
:poiwi.wi'm staiaąć w ebeo/nie ustroju panuj ą-cego 
na ziemiach byłego caratu.

Jedyną realną formą -państwowości ufcra- 
iński-ej iw obecnej chwili jest ukraińska socja­
listyczna Repuiblifea Had. Wszystlkie usiłowa- 
ni* uk-raćń-sikie^o chowa 'burżuazy inego -słcoń- 
rzyły się  niepowodzeń/em, gdyż był on tylko 
narzędziem w ręku reakcji światowej.

WspoUczesna ITkrp.óaia - Sęwiecka —  mó wi 
-re-Łołucja — chociaż nie jeslt zupeto.vm wynac 
zem n a w o h  w ilk  i haseł, nie jest fikcją, le,cz 
edyną możliwą formą -reałinej rze'czyiw'ig'ciści, 

kbónai może wypełnić wszvstkie nar odor.-© i 
społeczne postulały ukraińskich mas pra-cują- 
czych.. W ebrotw'-e bc-h form władzy -powinien 
etąuąć cały ukra-ióslki kiaaowo -uświadomiony 
proleia-rjat.

Ostatnia częśd rezołucjd) mówi o  ziemiach 
ukraińskich, wc-hcdtsących w słcład Pólek i. Ze 
względów eenzurainyeh ta caęść nie została o- 
puibl’kowana.

ZroGumiałetm. wioibec tego sto je się wyda­
janie z u-k-r. pa-riii soojiai-dcmiokraltyczinej, tow. 
Hankiewicza. Go miał do roboty w taiktej pa-r- 
1M uczciwy i szczery socjalisto?
PODATEK DOUIIODOV/Y OD PRACUJĄ­

CYCH.
Z polecenia Komisji pajnfetm-entotnniej Z. P.

P S. zwrócił się tow. D i amend dto Minóstor um 
sikarbu. żądając wyjeśniema na jakiej podsła- 
'Cle Rząd ściąga podatek od pracujących w  wy- 
gokośri 2%  .pdbć-ena-nef bieżącej płacy. Przed, 
klawioiel! Rządu oświ-adczyli, że jest to jedyna 
droga, zagrimocą ktorej Rząd nraże obniżyć 
wręcz borendałiny podatek dochodowy. -Przy 
dzi-^-ieęwdh płccacth przeciętny dioc-hód pracow- 
nika wwnopiifiOOtys. mik. rweniie, z ozego według
skali ob-oiwiiamro-cej pnzypada.podtó!(ku"iki!ika-naś- 
cie -procent Gdt-fey ustawę •wyijrpraaroa iroboinicy. 
pładiiby. zależnie od płaci-, kyfra- Lub ki-lkana- 
śc e  razy M e, ile -Rz.ąd obecnie potracą. Jest 
to prowneorum, które trwoć będzto tak długo, 
?.i Rardl praedP.oży a Sejrp uchwali nową usta­
wę ipodir/ko-wą. Z natury -rzeczy -wynókm. że 
przy ryczpiffowem pobieraniu piodaltlku -nie mo­
cą to ć nwag’-edln'Totne ustoiwwwe o-dipiiec, jiako to 
wkładki db Kasy Ohoirych i f. .p. SpraHvy te  za­
łatwi dopiero -proponowana uslawa.

Klub -Podiów SocjałSslycznybh n ie uważa

i© przedbiąbioirsitrw -potrącają często więcej niż 
2 % na ra-chim-e-k poda-tiku dioebcdiciw-ego!

Jędt rzecKą nigdy 1 nigdzie niebywałą, d»- “ 
ki;em urągciwiaklem z zasad’ .podiailku od docho­
du, że u nas obecnie jedynie robotnicy i urzęd­
nicy płacą podatek dochodowy, gdy wszystkie 
inno warstwy z niego się wykpUy.

iWobeć sprzecznych infoimia-cji w  dzisiej­
szych 'warazawski-ch pasmach poraonych o  -przy­
jęciu dicileganji wiecu,' zwołanego przez 'niektó­
re związki pra-co-wniików pańslrwojwy ah, -P-rezy- 
dj-utm Rady Mkićsitró-w koimun-ikiuije, że Prezy- 
dęrut Mmi-sitrów nie -przyjął delegacji! wieou-, -lecz 
odbył jedlynie konfe-ren-ęję z czterema- poalamii, 
którzy przybyli z wymienioną dielegacją.

Zapytanie
POD ADRESEM MAGISTRATU 

ST. M. WARSZAWY.
Przez kilka tygodni stał zegar rndejpki nal 

wieży ra/tuszo-wc-j. Od kilku dnri zegar ten zin/o 
wu wskazuj© mieszkańcom stoliicy godziny i 
minuty.

iNatomOafst.-inne zegary mjiejjakliia, na- hałS 
-Mi-roiwśkiej i na1 hali ma -placu -Kazimierza 
Wielkiego, od dłuższego czasu -stoją.

Czyżby -nakręcente, czy paiwet naprawa! 
kilku zegarów mkjlsikich poteczoin© było z ta-i; 
wiieLki/m kosztem, że nie stać na .to -naszej kar 
sy miejskiej? A może -i n-a uzegara-oh p. M.cłiałr 
aki ka-zał -oszczędizać?

T E L E G R A M Y .
Dyskusja w Izbie francuskiej.

TZRA WOBEC PRZEMÓWIENIA POIN- 
CAREG O .

P a ryż , 20 stycznia. P. A . T. (Havas).
Na wczoraiszem posiedzeniu -Jzby galerje 
były szczelnie wypełnione publicznością. 
Prezydent ministrów Poincare odczytał o- 
świadczenie rządowe, o którcm już donie­
siono. W chwili wstępowania Poincarego 
na trybunę, socjaliści powitali premjera 
burzliwemi protestami. Oświadczenia wy­
słuchała Izba z wielką uwagą. Prawie jed­
nomyślnie oklaskiwano ustępy oświadcze­
nia, mówiące' o odszkodowaniach, ustępy, 
zastrzegające się przeciwko propagandzie 
niemieckiej, oraz ustęp, w którym Poinca­
re stwierdza, że cały naród niemiecki od­
powiada za niemiecki dług państwowy. 
Również z zapjałem przyjęła Izba ten u- 
stęp oświadczenia, który mówi o terminie 
okupacji lewego brzegu Renu. Ustęp mo­
wy. poświęcony sprawie konferencji w  G e­
nui, wywołał protesty na ławach socjali­
stów.

OPOZYCJA SOCJALISTÓW.

W  dyskusji, która się następnie roz- 
y.ńnęła, oświadczył socjalista Varenne, że 
Poincare wrócił na pole bitwy, ale wrócił z 
fałszywej strony. Objęcie przez niego rzą­
dów powinno —• zdaniem mówcy —  wywo­
łać w Izbie wielkie wzburzenie. Zamiast 
gabinetu narodowej' unji—-twierdzi Varen­
ne —  stworzył Poincare gabinet bloku na­
cjonalistycznego. Poincare różni się od 
swoich poprzedników istotnie w kwestji 
zastosowania traktatu pokojowego w  W er­
salu, oraz w kwestji stosunku do Rady 
Najwyższej. RokoVania międzynarodowe 
są istotnym postępem i byłoby olbrzymiem  
niebezpieczeństwem wyrzec się ich. Trak­
taty, które Francja zawarła, muszą być dyi 
skutowane wspólnie. Traktat pokojowy 
wersalski został podpisany nietylko przez 
Francję i Niemcy, lecz także przez sojusz­
ników Francji. Jeżeli Francja będzie po­
stępowała samodzielnie, nie znajdzie 
sprzymierzeńców u swego boku. Polityka 
socjalistów francuskich w porównaniu z 
polityką Poincarego ma tę dodatnią stronę, 
że uzyskała już zgodę częśdi opinji publićz- 

sprarny za zafaiwioną tern ô w'ta'd'czieinii-eimi -Rząo#) nej w Niemczech. Kilku z moich przyjaciół

ru Ruhry, i o w iele prędzej pójdzie pan ra­
czej do Genui, niż do Berlina. Będzie pan 
uprawiał, mimo wszystko tę samą polity­
kę, co pański poprzednik Briand, być może, 
że trzymając się nieco sztywniej.

NOWE PRZEMÓWIENIE POINCAREGO.
P a ryż , 20 stycznia. P. A . T. (Havas), 

Odpowiadając na interpelację, zabiera głos 
ponownie prezydent ministrów Poincare. 
Prcmjer przypomina, że wojna wybuchła 

! bez winy Francji. Cała polityka Francji 
musi być podporządkowana wielkim pro­
blematom zagranicznym. Rząd chce jedy­
nie wykonania traktatu wersalskiego. Róż­
nice w opinji pomiędzy. Franją a Anglją 
dotyczą wyłącznie sposobu wykonania 
traktatu. Francja ma prawo, powiedzieć, że 
ona to właśnie cierpiała najwięcej, a armja 
jej musiała wytrzymać nawałę nieprzyja­
cielską przy olbrzymim wysiłku żołnierza 
francuskiego, który szedł na śmierć nietyl­
ko za Francję, ale również za narody, któ­
re stanęły przy jej boku. Położenie Francji 
wymaga w sposób imperatywny, aby zapła­
cone zostało przez Niemćy wszystko to, do 
zapłacone być może.

Poincare z zadowoleniem przyjmują 
przewidywania niektórych posłów, iż zde­
mokratyzowane Niemcy staną się czynni­
kiem pokojowym, jednakowoż w chwili o- 
becnej musi on, podobnie j al̂  Briand w W a- 
szyngtonie, stwierdzić, żc Niemcy nie roz-% 
broiły się ani pod względem moralnym, ani* 
pod względem materjalnym.

WOTUM Z A tjFA N IA  DLA RZĄDU.
P a ryż, 20 stycznia. P. A. T. (Havas). 

Po zamknięciu dyskusji Izba deputowa­
nych przyjęła porządek dzienny deputowa­
nego Arago, wyrażając rządowi zaufanie, 
oraz odrzucając wszelkie poprawki do 
wniosku. Votum zaufania przyjęła Izba 427 
głosami przeciwko 107 głosom.

f i l i

du i będzie się  padał nią zajmował.
Dochody p-raonwm-ihów podmtosły się  w  no­

ku 1921 w tailcim sloipniu. że -ntema ża-dneisjo 
praeowm-'ike, któryby pobierał mmtej odł u*to- 
woweyo m-iim-mum znrolbikoiweifo. Min. skarbu 
jest zdania, że granica, otaóżateoa podstawy 
wymiaru poda'fcowego do 50 luib 60% takżo 
jest przak-rorzyrta. że więc wszyscy pracownicy 
i' inn-i opłacać podatek z całego -swego docho­
du.

Ze spramxr/riau robotniczych organizacji 
zawodiowydi wynika-, na dobrnę, że  właścicd-e-

objeżdza w obecnej chwili Niemcy, przy- 
czem witani są przez ludność przyjaźnie. 
Żądamy od pana,, ażebyś Pan nie onieśmie­
lał- tej części opinji publicznej w Niem­
czech, która chce płaćić odszkodowania. 
Prędzej albo później — . a sądzę, że zapóź- 
no powróci pan do tego sposobu rozwiąza­
nia, który praktyczni ludzie uważają za je­
dynie zadowalający i nadający się do zrea­
lizowania. Sądzę, że nie będzie pan pod 
przymusem maszerował ramię przy ramie­
niu zfA nglją i Ameryką. (Poincarć skinął 
potakująco głową). Nie obsadzi pan obsza-

iBillUii
TRUDNOŚCI 

Le-afjeld, 20 stycznia. — (P. A. T.). Ra-
djo. Korespondent „Daily Tełegraphu" dono­
sząc o zmianach, dokonanych w przedłożonym 
Po'near en nu projekcie framouakio - angielskiego 
układu gwarancyjnego pisze: „Nie załatwioną 
jest jeszcze między iu-n-e-rni kwest ja czasu trwa­
nia układu. Anglja gwarantuje utrzymanie pe­
wnej określonej siły zbrojnej lądowej, morskiej 
i powietrznej. Spra-wa objęcia gwarancją Bel­
gu aoRflała już ostatecznie załatwiona. Trudno, 
śei sprawia jeszrtze towestja gwarancji, mają­
cych być udzielone mi Polsce w  razie napadu 
ze -sitnony Niemiec. Amglja proponuje odro­
czeni© lej sprawy db czasu ogólnej kcnisolidacjn 
Europy, ostatecznego porozumienia się  Polski 
7. Małą Enilentą i do czasu rozciągnięcia tak  rrar. 
„systemu wzajemnych gwarancji** na ludy Eu­
ropy.

dla osób przebywających

w  ROSJI i na UKRAINIE
m o że  Kryć n a b ita  w  W A R S Z l l I L

Ż yw n ość j e s t  w ię c e j  potrzeb n a  n iż  p ien ią d ze .
P r z e sz ło  5 0 0  s k ł a d n i c  w  Rosji.

Amerykański Wydział  Eatnnkowy
H E R B E R T  H O O V E R  P R E Z E S I

Warszawa, Jasna Nr. 11, 2-gie piętro.
iy#Tnii iinilkid̂ ii inraifliti iu1n>»V >'' "ro(*« *6.** 'la

Dla. w ygod y  najssej*si]fc1i sfer* ^obstnlcajfeb!!!

Od Julra * S f  Colograficzne będą olwarle jfiedziele i Swkla.
Ifedaktor naczclnv dr. F elik s PerL Red. sdoewicdzialny Jerzy de N ijau, Odbiło w druk. .Robotnika", Warecka 7.

/
Wydawca: Rada Naea. P. F. S.
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Przed konferencją w Genui
FRAN CJA  NIE ZGODZI SIĘ NA OBNI­

ŻENIE ZOBOWIĄZAŃ.
W iedeń, 20 stycznia. P. A . T.— „Neue 

Freie Prcsse“ donosi z Paryża: Poincarć
odwiedził szefów misji zagranicznych, a- 
kredytowanych w Paryżu, między innemi 
także ambasadora Niemiec. W rozmowie z 
nim Poincare oświadczył, że Francja do­
maga się wypełnienia traktatu wersalskie­
go i nie zgodzi się na obniżenie zobowiązań, 
które z tego traktatu wynikają. Mogłaby 
jedynie być mowa o odroczeniu wypłat.

UMIĘDZYNARODOW IENIE DRÓG 
WODNYCH.

Genewa, 20 stycznia, P, A . T .   I

•/Temps donosi w sprawie konferencji W 
Genui, iż Francja zażąda na tej konferen­
cji umiędzynarodowienia niemieckich, au-* 
strjackjch i rosyjskich dróg wodnych i p rz y j 
gotowuje już odpowiednie wnioski,

OZY STANY ZJEDNOCZONE BĘDĄ 
UCZESTNICZYĆ?

N°wy Jork, 20 f r a n t a .  (IPAT.) W ied B. 
K. „New York H erald11* że  St. Zjednio 
ranae n ie  wzięlyjby udziału w  konferencji ge- 
nueńsM ej tylko w tyim w ypadku, gdyby n ie  
udzielono im  g w a r a , i ż  iktwmtje europej­
sk ie  o  charak terze śczśl© poliityozinynn będlą 
wykluczone z porządku daiamnego konlerem 
qu

I Ili rati
ŻĄDANIA KOLEJARZY,

Berlin, 20 stycznia. P. A. T. —  W cią­
gu dnia wczorajszego odbyły się liczne ze­
brania kolejarzy, na których stawiano nowe 
żądania zarobkowe. Kolejarze domagają 
się podwyższenia zarobków o 45% począw­
szy od t-go lutego, uzasadniając swe żąda­
nie 75%-ową podwyżką ceny chleba.

ZERW ANIE ROKOWAŃ Z URZĘDNI­
KAMI.

Berlin, 20 stycznia. P. A . T. —  Jak do­
noszą dzienniki, Związek wyższych urzęd­
ników państwowych zerwał rokowania, ja- 

*kie prowadził z rządem w sprawie nowego 
uregulowania pensji urzędniczej, zawiada­
miając ministra skarbu, że uważa dalsze 
rokowania za bezprzedmiotowe, o ile rząd 
zgóry nie zgodzi się na gruntowną zmianę 
dotychczasowych płap.

STRAJK W  LIPSKU.'
Lipsk, 20 stycznia. P. A . T. —  Wobec 

rozbicia się rokowań funkcjonarjusze tram­
wajowi rozpoczęli wczoraj strajk. Ruch 
tram w ajo w y  u s ta ł  zupełnie.

1 3 I 8S3

H  w 0 l i l o

szawa Pręga. W  konferencji wezmą udział 
przedstawiciele Pio'M^ Esłonji, Litwy i Cze­
chosłowacji

%
Donoszą z Ozyty, ®e Augjja, J&potnja i  Fran­

cja zwróciły się. do roądu chrńsfkrcg!:) z propozycją 
zredtatooTUsa'a srana licaeitwiiego armuji chiń-sldej.

Rząd czeski piraygatawiuje powszechną am­
nezję  dla ^uwięzionych komunistów, która jedtak- 
że wej-dzii© -w życie dcprieno po udzielaniu praest 
rząd sowiecki zgody Ma 'ainimies-lję uwii-ęaiofnych W 
Rosji srejał-rewtełucjiaiilsitów.

Nowy gąb. met rumiuński! zostali ukomstytuo- 
| wamy i złożył przysięgę. JPneeydemj otnfmisilrów Bra- 
! t a o  icbjąl również tekę wiojmy. Duca—tekę spraw 
i zsigraaicznyith.

— Rząd te tryski przęsła® rządóws sowieakfe- 
nru notę -protestując? przeciwko złemu bitekte-wan-iu 
obywateli io-tewsiki-ch przez atóiadze sowiletóce. No­
ta żąda wąesac:© odesłani# do- ojinynay wszystkiicJi 
LotyszóĄ zraajdbjących etę w Rosji.

— „Neue Fre. e Press®" donosi, ż© -kirmlteMemcja 
I państw sukcesyjnych, ikłóra iprerwiotoi® miała się

zebrać w poVsre slyczmia w Rzymie, aosfisła odro­
czona ze względu n a  konferencję geipue-ńnką i pra- 
wdopodiobciie odbędzie się dopiero po tejite fcaonłe- 
reccji.

Gdańsk, 20 stycznia. — (,P. A. T .). Od
dmia 10 b, m. strajkują tutaj roibatmicy fabryki 
wagonów. Obecnie mpcMSsąJ się łathżie strajk; 
robotników praeołyahi węglowego i rotoalmifów 
pj*emysuU drzewnego.

Stu ii3 misisdti ni 0. M a
Katowice, 20 stycznia.— (P. A. T-). Dzien- 

nfki górnośląskie donoszą: \ Sjpr-awa ochrony 
inn oj-izosci na G. Ś ląsku ma ibyć ronslrzygnię- 
ia ni-e w komisji m ie szamej, lec^ przez specjal­
ny układ’ .państw.,wyo

[Suma napisij
Rzym, 20 stycznia. — (P. A. T .). Papież

jest chory od czterech dni na hifluencyjne za­
palenie oskrzeli (bromek it). Wuzoraj stw ier­
dzono, że zaipatenie rozszerza się  na praiwe 
płlioo. Noc była niespokojna i 'bezsenna. Dzi­
siaj tem peratura wynosi 38, ipnls 102, oddech 
58. v

Papież otrzym ał wiatyk, w  obecności 18 
kardynałów . -

Kardynałowie ośwd-adczylii, że papież po­
siada zupełną przytomność umysłu, dic-jiali je­
dnak. że stan  ogólny jest bardzo •poważny, zaś 
kardynał Sili oświadczy!,, że tylko cud micże pa­
pieża ocalić-

Lekarze odlwiefeli' ponow nie Papieża. W 
wydanym biuldrtynae prof. M archiava oświad­
cza, że stan papieża- jest bardzo poważny, je­
dnakże ni© beznadziejny, i zapewnił, że iprze- 
silemie nastąpi wieczorem luib w nocy7,

l  i lii o rozlnaienin
Waszyngton, 20 stycznia. — (P# A . -T.). 

W ied. B. K. Dziś .opublikowano tekst trak tat 
tu o rozbrujemiu na morzu, zawartego między
W ielileą Brytan ją, S tanam i ZjediniKizonenii, 
Francją, Japo  ii ją  i Wfochanni. U kład ten obej­
m uje spis wielkich okrętów  bojowych, które 
"mcicarotWa będą mogły zatrzymać. Uwzględ­
niając jednak wraizkmiojić Japonjd, uM ad ten 
nie wymiienia stasaimkiui 5 : 3 : 3 .

8 l ® J  SOTJIll Pffllil
Bruksela, 19 stycznia. — (P. A. T.). Ha- 

eas. Hymans Oświadczył po powrocie z  Gene­
wy w  wyiwiadzitef z ■ przedstawicielem  „Lnde- 
pendanee Belge**, że -problemy ekonomi-czne G. 
b lad ła  .-a ma diro-d-ze dto rozwiązania, podział 
G. oląs-.ia m e wpłyn-ie niekorzystmóe na akty­
wność ekoMomii-czną krain. Go do stosmnkóyz 
polsko - gdańskich Hymans oświadczył, że sto­
sunki te skale się polepszam. Rada' Ligi Na­
rodów  ratyfikowała trak ta t'hand low y polsiko- 
gdański. Wreszcie Hyąnans zaznaczył, że Rada 
zyskała od Pok-ikl i Litwy 'Unniczvat® obieitmicę, 
że oba te państw a będią unikały  wszelkich oie- 
pazj-yaznyoh fcrolków <w sprawne Wilna.

Mintli kdilowa w iiyjio -
Ryga, 20 -stycznia. — (P. A. T.), Pi®ma 

donoszą, że dnia 6 lut-eigo odlbędzńe się Ry­
dze konferencja kolejowa w spraw ie bezpo. 
średniego połączenia kolejowego Ryga — War-

Ołost czytcnita.
Jak ksiądz w Klukowie pojmuj o swoje obowiązki.

iKs. Przedpełski z poirefji Klukowo starostwa 
Pu’Jtiuiskiego nie wa-ha się używać aim-bony do -agita­
cji i watki partyjnej.

Niedowino, mó-wiiąc z ambony o zgubnej robo-cie 
eocjabstówi, odezwał ai-ę, że Ci, oo na-lożą do Zwtąz- 

J ku Zawodowego Robotników Rolnych Raeczypoapo- 
’tlej Polskiej, właściwi© nie powinni -być wpuszcza­
ni do kośraote; nóe powinni być dopiusacziai do Sto­
łu Bańskiego, ni© powinni dośtać opCto ków ra  śwftę. 
ta, -ale żie ,,król wasz, Kwsiiptiński, dostał za 6woje 
zbrodn-ie trzy W a wręzja.iiia, to się nad wiami litu­
ję, bośdte ślepi i gllutpd, i na ten rsz op’eitTci dosta­
niecie. Ate jeśli mi© wyraekniecij© sćę alyoh czy­
nowi, ni© usunięci© się od Kwuptósfcego, -t© mile dmm 
żąć,nemu ślubu, nie pochowam po śmie-rK#'.

Oto, -w jak£i sposób -przejawia się tresika o zbe- 
wtienće „ślepych i  głupich1 dlusz parobków w Klu­
kowie.

INad-miienić muszę, że •wKjpomnttemy iks. Prasd- 
ipoMfli, zara* -po ustąpaemiki Nóeimców-, a którymi' żyt 
■w praykadnoj zgodziło, aoetat -piraez własnych pa-ra- 
Ąjan ma ijieicitnieim z zebrań wyrzucony aa idirawi i  obi­
ty na progu kościoła za ło0 że eię wittrąoa do jpoft- 
tyiki! Kudłacz.

Z  p r o w i a c j i .
.  G r o ł ł z i s k ,

(Korespondencja' w'asma).
W dniu 15 b. m. w scli -b. fcubrjikii tnykotaży od- 

bjd się wiec, zwofcmy praca oniejsoowy komitet 
]’FS. na który przybył łowi. poseł DelbroiwiclMd e 
Warozawy. Zebrało się tpsraetSElfo 7C0 osób.

tPo 3-godzjinneini przetmó^eniiu posła o ciężkim 
kryzysie, jaki przeżywią obecniie klasa- robctmicza, 
pomimo parotorcinego wiezwotiia, aby Babrali g'ós 
przedstawiiciiele z obczówr .przeciwnych, n'lct « ę  nóe 
oderwał. Rozteg-lysię cUoruj-to:-: „indech żyją iPlPS-1* 
„niech żyj© poseł iowi -DobroiwioMd.11'.

Praszka,
(Korespondencja wffasnaj.

Od miesiąca wr© u mas w . iPrlaiszoe (aiemia 
K arsk a , pow. wtielhnlskf) praca e(giit»cy).'tna B. P. 9 .

Walcraymy z /wfeUki-eimi* trudnościaimiL: całlafcoł- 
ttz 7©rja praszkawtuka . sprayisńęg'® się praeolwko 
osim1, tak, że bezpodfetawime zrcraiuty, osaozorgtwa 
są ma porządku dz£enin?m.

Petnśimio ło zaimteiresciwanf© tatacśei waraata 
z dniem każdym, a mf^jscowy Związek Liud.-iNar. 
cbwlbQ© się w posadach. Pol© pracy jest wiieCIkie: 
otirzyanl.tieimy cdiaigbe zaip roszeni a- od chłopów* afey 
przybywać do nich ma poga-damld

Z v g ’ b  r o M D a d a m t .
Notowania G’oj^y Warszawskiej.

Dolary 86. Zjedtn. 3400—3450—S440. 
Fum1 y ^giels&i© 1470Q.
Marki tóeimirecik:© 18,05. t 
Paryż 2SO—283.
W-ifeded 40.50—4j| —42.
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WARSZAWA. WSPÓLNA 17, tel. 229-70.
Polecamy nowości:
K alendarz Wspaldxtolczy na rok  1922

500 mk.
Mickiewicz Adam. Dareza/nk®. Przekład 

piątej pieśni poematu Woltera „PuceUe d ‘Or- 
kams". Podał dio druku i wstępem poprzedził 
St. Szpoitański ’ w 180 mk.

Mili© P. Święta Kurtyzan®. Powieść. Prze­
łożył i wstępem opatrzył K. BulkorWstki 888 mk.

Próchnik A. dr. Dzieje chłopów w  Polsce.
150 mk.

Przegląd Warszawski. Miesięcznik po­
święcony literaturze, sztuce i nauce. Nr. 3.

450 mik.
Quincunx. Miesięcznik liiteradki. Zeszyt I.

240 mik.
Rolland Remain. jKot)r i  Łucja. Idylla tra- 

giczna. Przełożyli E. Zabojeeka i H. Bezma- 
ski 540 rok.

Siwik Br. Państwo a społeczność narodo­
wa. 120 mk.

Slowifik wyrazów obcych. 25 tysięcy wy­
razów, wyrażeń, zwrotów i  przysłów cudzo- 
memskiicih, używanych w  mowie potocznej i 
prasie polskiej,. Wydauie 9-te. 2400 mk.

Tag«re Rabindranath. Ogrodnik. Pieśni 
miłosne. Przekład J. Dicksteinówny. 384 mk.

Wanthy L. dr. Dusza żołnierza. Przełożył 
T. Różyciki m/iir. p. <1. sztabu generalnego z 
przedmową ppułk. A. Koiaai (Wyd. Stow. 
Związek Strzelecki). 300 mk.

W ilde 0. Zbrodnia Lorda Artura S -v lle‘a 
oraz inne nowele. Przekład R. Centoerszwero- 
wej. j , 840 mk.

hm śm  l i t a  w M o r a
W atedsśelę w południcy w sali łci!;a żołmer- 

sktetgo pray uł.cy Zw&erzjtJtecfóej, odbyło się zgro- 
madiaaiie todtowe, poświęcone sytuacji ftfSjijvsflBej 
i gaapcdarwaej .pcóstiwu. Mimo dolkłłwego stena, sa­
la wypeln&ai się jii-omail po brzegi j^ibotaitoamai, fctó- 
ray b nieawyikłem- aaśniereswwaaieni wysJiucłr^ii re­
feratów.

Pierwszy przemawiat, witany owacyjnie, poset m. 
Warszawy t®w. Norbert Barlicb’.

Mówca skreślił u*, irtr.ccni hsśtoiję i program 
rządu tow. ‘Moraczeiwskicgo, a następnie dzieje ga­
binetów mactępmych, zgubnych dla Polek!, pooraw­
szy od rządów Paderewskiego, a skończywszy na 
rsąduch Władlysfciwa Grcbik.r-go. Po orze koril cyj- 
neigo gcJbinie'iu 'Wiutosa — z .pewtodh szałowej rahbież- 
roóoi prądów istaiejących w dzisiejsayni Sręm:© — 
prayssadł do staro rząd najtoiw-mfeijsayi, raąd t. Bw. 
poB^pnrlamentoTin.y p. Pouikowcik.ego.

Mówca tpcddlaje krytyce enany ^program4* ,,u- 
/sctocratenrlaf' państwa p. mim skarbu Michalskiego, 
który rozpoczął swą dziefcfcicśó, Orni lucJasae cZsrnej 
reakcji, od zamachu na 8-(ydzini>.y dzień pracy i na 
rofermę rolną, dioinegijąc s_ę specftól :ych uprawnień, 
wchodzących .w fcorapeiteneje SajTOi* i będących, w 
sprzwwóści z Idanslyltrcją.

Zamach na fj-godzk-py dailtń pracy kS’sa promu­
jąca 'od'pwrk i udlowedniiiła manfeVcwti sfcadbo, i»  sa­
ma goi na straży tego prawa. Chłopi aagrchli oba­
leniem raadm, jęiiebby ,minister sSśasnbu imieesliwił 
ustawę o retfonmie rolnej.

Ntestęęea,© tam Barl&ki omówił sprawę skara­
nia tow. Kwrplńnkiego n^-podstawia hnńbląoegj
kodeksu rbsyijdrf-cgo, oraz poitiwionrty projekt ottawy 
wyjflJkowśj, wuahslcny prasa p- Downaro-wicza. Pre- 
legonft omówi® również po&ly&ę*aagrw.iiteBaą prń- 
cćwa, którą kierowała emdocjja, namżcćęe nas na 
stragan© klęićŁ.

Klasa rcbotnicBK efiaó mufei na straży iwtnibec o#enu 
sywy. peakdi. Trach® wartości t  BPt®aro.en!a ©eto, 
trzeba usunąć tych, którzy nctlbly-ją jedlacść klasy 
rołłataiczej: ńartejtónietćtw z cbaJ«c& i ©opeeru, 
oraa agitatorów komwnistyKlnyich.

Tow, fo rlkk i zakończy’ drrajkrlemd „Wsdi ży­
je P .P .S .!“ cntMąiuslyCTłtó fiowitdrzicłiyim praes w- 
branych. .

Następuii® zabrał glos poseł tow. żnlawaki, pray- 
wtany cldtaskamj.

Tok. ŻuSiw.&i omówżf toryttjictbw pis^castii* kla­
sy pracującej, która znc.p'dujo się obeesfe pad zna­
kiem ciężkiego krpzysn. .Więksność folbrytk stoi, ma­

sy retbotnitee w caasiie zómy są ma braku adbo ocze­
kują mo'm-eai't.u wydaCeni*. W ua’rcju kapiialistycB- 
nyim kryzysy djaoenomocaaie są stałem zjawasfc.eim. Źle 
kryzyts etenomlcasny dok.ią! praeimysii amerykański, 
aug'cteki IW., gdzie nagro^Edzono eLbrzymie zajpa- 
»y tew>:«rów to jest rzeczą aroauiniala. :W iPoOsoe, 
gdzie ciągle 'mówiono o konieczności i potrzeb:# 
pracy, a min.i'siSrowTe akarfm łączyh interes skarbu 
z (Wzmożeniem- pnesy, • kryzys jest niezrozumiały. U 
nas niema ani nadmiaru towarów, ani mileszkań. 
Tymraasem zamyka się fabryk... Bliiisiko ćwierć mi- 
lisna robotników wr czasie zimy zcebdło pozbawio­
ny cli pracy. Wszj'tecy którzy mów® o koatóecanośoi 
pracy, tersz sbotoj.nę się przypatrują nędzy 'beairn- 
bcfcnyeh. Kryzys jest wyn'lk.em. •n'eiuiper-sadr.ccfwanycĥ  
stosunków W naroem paóEitw.a. Z podwyżką obonj 
wabiży fabrykanci podiwyńszali ceny towarów, dalń 
7« spćdkiem tej wiailuty nie mogą lego robić i ciąg­
nąć 101) procentowych zysków. Bezws'yd i cyn zm 
pra»<te.ęb:<xrców doszedł do tego, ża nie mogą się 
zadowolić zyskieim 50^ . iNaidimiierne zyski przed­
siębiorców są przyczyną bezrobocia. Rząd, mając 
aprowraseję robot,n.iików, mógł wpłynąć na wiaiumiki 
prodmftąjf, lecz zrzekł się .aprow.zacji i wprowadził 
iroiny handel. Titmczasem rządi .musi dawać kolo- 
sultse kredyty przemysłowcom na uruchomień-© fa- 
bryk. Np. huta w R bowie pod Częstochową wzięła 
50 mil. mk. ad rzndiui i szła zaledwie kilka dni; żą­
da obecn.e 120 mii. mk. Gdzież % ieist woimrść pro- 
dukcjLV Pnństwb nie może wglądać w warunki 
produkcji i  ma wolność dawania p :em,ięlzy. Fabry- 
kmrń w razie zatargu kapjtatu z pracą, zwracają się 
do rządu o policję i represje. IW całej Pcllsoe wśród 
btKtżnazji i rządu jest jeden glos; precz m  straijka- 
mi! Wyciągnięto paragrafy cST?k;e  i wytacza się 
procesy o strajki jeszcze z r. 1019! Rok temu mó- 
wiiOtto o wotacrści strajków, gdyż ohcdatlo o pczy-ka- 
Mte robećtófeów raa Śląslcu pray plebiscycie, {łmsazj 
tygiys kapita1!1 slyrzny .pclkairuje swe poaury.

DzS w ezas.e krytycz j-tn kl®ra  pracująca żąda 
od .pańswa pracy albo możności utrzymaintia.

Mówca zwróci! się do zebranych z gorącym ape­
lem o wytężraie wszystkich sil, celem odparcia ®it»- 
kiu przedisięb oirctów, którzy dhcą obniżyć place ro- 
boin.cz® i noe stoisować ustawy o 8 godzinnym cza­
sie pracy. Dziś obowiązkiem każdego jest stać kair- 
ułę w szeragrch ongaDizocji zawodowej i polClycnne" 
i walczyć eoldam.!®. Tylko jedmcLta org o'sacja 
nacie uratować kiesę pracującą (brawa). Zjednocz­
my nasze siły tak, ażebyśmy mogli wssyst'ki© ataki 
odeprzeć (cklcski).

Jednogłośnie uchwalano rezolucję, proie^ujacą 
przeciw UEławoini wyjątkow.yim, ora* stwierdzającą, 
że obecny raad jest niezdolny do rozwiązania nrj- 
wr.żrtojsTyrh zag'-jdtnieh życia gospodarczego i połi- 
tjk i zagran'cznej i stoi zupę brie na usługach reakcji 
w Polsce. Robałń.cy krako\nscy w ra fe ją  [raekona- 

I nie, że państwo nasze wyprowadzę meże z chaosu 
; gospcdarczego i po!0tycz.:ego silna i świ-donna swo­

ich celów wota ludu pracującego mias*' i w-»i. oraa 
wzywrąą wszysk'ch robctn.ków, by zfeinoczyK się 
w azeregaiah pariji socjalżstyranej pod hasłem Caer- 
won-go Sa'andfiOT i w wypróbowmyrh crgMtzia- 
cjach PciVik'ej Partji Socjalistycznej prowadzili da- 
łej stouteatną waUcę q socjołlam i  m,ędzyaarod!ow® 
braterstwo ludów.

iW  dytsferjijł tow 'Pisz (metalowiec) omówił cięż­
ki© polożetae rdbrrtnikow wiobec felęrk’ bezrobocia.

^Na zgrccnritfaeniiu znalret erę dr. Bo’estew Drcb. 
n,er, tym razem' wysuwając, jako mówców, dwórfe 
•ae siwych zwotmmków. Preeydjum bez trudności 
udzielił© Jim głum  Gdy jettarfc rlięj k i Zarwała-, wł®. 
śctoiel sktapu, rozpoczął preemówiemie ataktoim na 
DPS. — zgircmadaei ' ie, n-ie pcEwoililo mu mów'ć. Na- 
stęjmce praeiwodmcaaey Ernifenąl zgromadneai©.

Po zrem'knc ęcr,u zgromadzenia m iew ał1 jeszcze 
praemówić dr. Bolesław Drcbńier, ale mu »ię to nie 
udało.'

Z K a d y  M le i s k l e J .
iW s.pm3Wftadlainiiui z czwartkowego posfetaenta 

Redy Mejsikiej, pracz przeoczieu:©, <nię umieścilśmy 
dwóch wniosków, zgłoszonych ;przez wjeepreaesa 
R. M- tow. 'R. Jarwcrcwslriirgo.

Mlamewiicię, podczas amawi-fflla budżetu tea­
trów mriejskitoh tow. Jawiorswtda zlcżyl waieski, 
zimiarmające do urządzenia sta'ych, w pewnych 
dniach, przede'aw.ifń operowych po zn»;żcinych o©- 
use-h dla saeirckith wttrstrw ireboCtaćciwych stoł.cy i d© 
ifraąideE(n:'(a, przy pomocy sił operowych, koncertów 
m  krańcach miasta, zwtaszaoa w daielntoach robot­
niczych. ‘ I

Oba wmioftloi. zgcdinl© z wolą wnio^sodia-wciy, 
iprzokczawo dla blliś-:zi?ga opraaawiainia szczegółów, 
4ooa»36$Ł sperjalneij.

W
Lubl!n!a

sprzedaje
Frasv do siana, Sieczkarnie, Wagi, Wozy,
Latarnie, Wanny i t  p.
Ciicmąta, OdpnTdki yjłóHiennlcze i fumnwe,
Kosze dis Łhorych, Pompy, Kuźnia poioxta. Drut,
Wylęgarnia tfrabiu, Siarczan miedzi,
t&uferKi drew»i»ne i walizki w Krakanie
Lokunobiis i I ło c a m is  « we Lwowie
naftalina, prut teiegraficzny, Olej mineralny, Linki druciana, 

Wozy, Płazy w Warszawie
Silniki, Pompy, Cement, Prasy do siana, Len i Konopie w -Łodzi

# t
Szczegóły patrlz
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Mr. 21 ftOfiOTXlKs, StibdtĄ , 21 «fycra*>-t 7922 r . 7

„ i lo w a ś e r  Betel} 5.
Dziś: „ B i a ł y  M a z u r 4*

z  p . L u c y n ą  siiies&al w roli głównej.
Teetr dobrze cgrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 

5 po poi.—wieczorem od 5 w kasie teatru.

Kiicii rsl3iaia|T
z im pat

W it* ma Oe&ocie. W nietfetolę, ido. 22 
b. m. o godz. 2 po poi. w lokalu dzielnicy 
Ochota. Grójecka 43 m. 38, odbędzie się 
w ie«  hezrobomyoh i zdeKtobiSiaawaajok.

DSielnipa śró d m ie jsk a . W sofooilę, do . 21 
b. oi. o 9 wiecŁ w sali O. Ii. R.f Al. Je-
rozolitmsiue 6, odbędzie  sdę mpaczy-s-te o tw arc ie  
kkaitu dizaetoicy Sródimtetoktoj. > 0  praeunó- 
w ien iu  tow . .-posila N. Ba-rlioki-ego — .tańce. Za- 
t* o & x a ic  diuży jako  k a r la  w ejścia .

Baczność! Konwi.ei dzielnicy Jeroaolirn- 
■fciej zaw iadam ia swoich czToaków, że  din. 21 
b. ta  w sobotę 0 godz. 8 wtocz. w sa li metet- 
faw ców , Leszno 53, odbędlai© s ię  zaibaiwia ta n e ­
czna. c a  dochód dtzto'nicy. -

■Bitertv nabyw ać m ożna w loka to  dzielnicy* 
Ch'looiaa 41. Liczba b ile tów  ogtrainiczoinia.

2 K ito w y  ta n e rz a e  % odczytam i tofcaćor- 
efciemi Wroruazskiegu i  .pocztą fraurotiską od­
będą się drifi od godz. S wieczór do maiuia i "W 
niedB elę 20 srtyicznća od g. 6 wiec*, w eali 
ZwLązkiu diezcyoow -domowyicft (Lesamo 48). Bi- 
tery mzaśaiej m być mo&aa, er sali Związku 
oraz w Ck»p. rchoitjrkayah (CMotfcia 34, B*- 
gateto 12-#. w Związku tokalonów (Lesznia 53) 
i  pnzy wejściu. V toęp dla wsrystkicb.

P o lsk i Z w iązek  Bamodowy d ru k arzy , od- 
• W W  eseiosok  i  pok rew nych  zaw odów . 
O gótoe z»hrw rae B oP kivpo  Zwsązlkiui zaw odo­
w ego d/rtukwray i poksrewmyidh zaw odów' o dbę­
d z ie  s ię  ju tro  o  godlz. 10-cj ramo w  sailił T o w. 
H yg jen ium ego  (K arow a 8.1). Spraiwy piianw- 
8Bo<rzęd(ne®o smocze;*:®. Obeoniość i  pum ktoal- 

, oiość wszyistlkiob k o n to m  e!

Związek Prac. MiejsŁAh w p>łfc0 (Wareeka 7
*>• 4). Jul::ro puaktiKitoi© <> garf®. 1 pę. w lodoa'Ilii 
Z-wńjBku (Warecka 7 m. 4) od/będai* k ą  ogótoa 
■ębmtr.e V/ytdtofu VII-go, t. j. Planta-oj, i Budow- 
Bśdiwo. Wąjioi* za okaaioiem legśłyrzraacfŁ kolanu 
ji*!o-:eyd“.

 ̂— Jutr* mirklntsfcóe o goda. 4 pp. w tcŁs&a 
Zwinpk-.i (iWarcctoa 7 m. 4) odlbędŁ* się ogótae m- 
b*":».e wośaych szkoS i octaon IVjudeui'u I i-g o , ł. 
j. S4iviai'<ewB.

Odezyt Jato* o goda. 11 rano w Mra8u Zwćąz- 
lun Zawodowego Adtarno-b&jsćów (S^toc 83) tobę- 
«tóte s  ? odczyt m  tem at: JW aw tow is*  i Czto- 
m e k “.

Zw, A jitw b if id ó w . Wobe* ariiljgwciiBffwttna* Z-w. 
Z»w«,'i*\»efe Aatoinobiliatów (Sołee ar. S&), way. 
rw® «If ■ijt’c'cii *3cśen5w> i pwtcpwtoikóiw auteano- 
billjr yoh do zg! j”zt> rl» «tę. eąfcutt oSrcymaanafl «Sta- 
tertu Zw.ąafai. fOTWóa:j-ę v .^ylam y sStaliaty p-ics.
*4
* Zw. *BW. r*b, budowlanych. Juiro w  lolkcto 
(Le*r*o 53) o g 'dz. 10 rotio odbędraw się ogólno 
rabWBi.e muirerry pcdaii^rayd)— cetoaków Zwąa-

tryker.‘Jnre! Jmćnn o  godts. 3 pp. w  Jo- 
te lu  Zwisnkn w m m * g *  {Wolska 52) ctdibefce 
«iy natowyesesi e <peatedMwr«  Zarją/iu ^e&cji tryto- 
ca&riktoj. i-a ic órem wmnd fcyć e to  eć ważący 
caloEiowto ftek-ji i cteicgaci f.Jbryt tryko-
oiarakloh. Sgmwy bardzo wtsac®.

- l i m
KuITr 1?*. Bąpwante (usaądtaa Stew , L*b> 

» - ) .  Now* grupy: VI, VII, VIII, IX, X d 'x i  raz- 
poazroeją się 1 Jitfego. Zr,p:tsi: 'wtarfe; j aetoty od 
7—8 w^cx. — Wspólna 47A (IV  p.), rAohn po- 
w i d m .

Oiwareio Earsów  «speraHclrfeh dla mrser.eri 
robota iesyrh i iatel.goncjś prasuję rej w Lrdz:. We 
wkarok dh. 17 stycaais r. b. o ga V. 8 m im s m n  
odbyło się  w łakoeu saktety powsaeebaej przy uł.
5tetrlrow-4f>j tU5 taoczyste otwarcie Ipursów języ^
k« Esperaj-jo dla rc:*bofc>ilkóiw 1 iaMiigsnc^., pracują 
eej. lśość k*Klydotów aa  słuchSwey dto griap d«ro- 
•iych i mrorfKieśy byt® tak wVletllea, że  tnfcet jsd«K>- 
ga. nwarkno saioeyć ed eatery ta m y  'wykładowe,

U » w  yatogo otwarekt kursów rtokn-mj prcorvol- 
dairsery CMcr-srw^ Korósjl iKlaaow w h Zw ąnków 
ZawcritwwJi S4. Aapol.^H, który w  twojej pm m ot. 
‘*to (tor>'4iri» sc^Mrriktwryaowsł ddmiosiaW i  oj«ea»- 
toe w dob.e wąptfcaewrej «apai®sre d h  Mbsy ro- 
łłotmcBcs, wawoltąjąo do •ueaesnśa auę jezyrke. Espioiasir

I f  D ziś F i e l e o r d o w r y
progrem styczniowy złożony z nie­
zwykłych Ełrakcj! wszechświatowe] 

sławy. Początek 8 wieczór.

Q i  4 ”  D r .  K O R A B I E W I C Z
, I , A T  K E M E S ai-.G  a  P e W s b u r s *j i  x  t*EKEI?J£- 5 i P e W s ! , u r 9 i

Prak. HO łat. Wlrwen. przyst. dla niezemożn. Nowy- 
Świat U m. 17. P zyjrrmfe od K r. do 7 w. tel. 131-37.

D r. J a n  M z p i n
49-14, B. siar. crdyn. ki. sip. św. ł_*z. Chor. wen. 

i skórne, nieitioc płciowa-

’Kronika*
STAN POGODY 

fwtedbig danych Pjjiifw. ta* ty jjtu  Meteorofcg.) 
Temperatura aajwyisaa wynosh, wez»ra< ■» 

Warszawć® —6.»7, '..cyr.oasaą —8.»1; w Zaioop. azanj 
ensegdwj: u jh ł  —2*, min. —SK

PraewWywaBy pazse-bleg pogody -w dom defenej- 
seytni: Praeiwatoti© pochnmnao i  •wrońTO, nnlejt^arol 
■drobny śnieg łub mglbitia, .wśaftry * k.enuotoim 
tt^chodmich.

O nadzór ra d  d«ntam i ZwtżęteeJita się * t e i -
dyw dni-em Kczfoi kractaećy m :e®A„u.:cwyeh Awwd. 

j. czy o słabym doranoe z* strony detaorców donno- 
wych, tóóray otowbpneT są czuwać w ta m .#  *d 

! amroJca do cłiwalk a?jmtajępiia toamy. Koratmła rwd 
J 'Wchodzącymi i  wychodzącymi z  domu, eajoegń!l»;* 
j o żandoraebu, prayezyialóby slq mcgbt do 
j as* Jacz,by taadatoży.

O szybkie rozt-yjanie dwyosn. Przwd wojną ros-
coazący -po imi.e»ow mtoL rowery daiięki
ten,u daręcz-mm degxsa odbywało sdę b! aeybfca 
Obecnie, gdy groim s mitOm sMezadw się noBtawrey. 
*y. 1. zw. dWpe®owi nie nr-iją rowerAw, w#kiiiliek 
caego. daręczMi» depess odbywają a ę  ebyt późno.

W  rprawie listów. PrariewWł jednosdJd zlej wt4i
łuszczą roznny îl.-.de skmymfcl pocztowo ma mie&to, 
zrywając tatol cziri kwbolft, kfe-dąc śatog d® foodka 
i’ I- b-, praeito puibłicemcść proeioeia jeaS, w  ra c e  za- 
uwsżieoia podobnego rodEsć-u 'wybryków, o awróco- 
VK  ̂ «w£g: i  odpowiiediLe praeoLwdeLf,lano . Przy 
wryjmiowajRn IronwspondencjJ ze skezynw* mejdluje 
się ssaczitó floiść Kstów z odpadnięitytBtt srrczfcaimi,
<x> jest ows.ępstwam nedokfedii.ego ewkłej ni# tych 
znaczków, Poniermr.ź wraą-d «!» mwssds jećd w m oi. 
u ości preylrfeić odgiowrited-ni zraaczek do pTzynałcino. 
gt> łisto, zachodzą w yp * M  obciążania tyvh listów 
dopLJtą, oo wyrwo-luje tM«K<Bowio-!tea.« pufbliczBkśe*. 
Wobec poTwytezego uprasaft się publiczuość o dkddls- 
dae aaiklcjcmie znaczków,
\

„Dzieje P«bki“. W  tmntrnto potarob 'j»t"4r?wynh
1 spote<wny(.to doby o to a ir j K"sa jsn. J. 
e&iego praystędurto do wydasnfa 10 tamowych „Dmó- 
jów -Polski-01. Daeto pramusczane będtto dik ńrod- 
wi-awnyfcsrtlisPeonego cgótu, ode suś sarn- óh tyćfea 
u-CEO-nyeh »pec] a,listów. Na podwtawi* wyników bej 
pracy -można hędiai.© potaia apraaoiv e< ginu utowsia,
® odipowtodh-io znwdłagawame, poniirięenalk,: sEkelne, 
buidzihecż, ■wydawnicitiwta' p';<pu-la(r»e. Ca’© cMeło ma 
być 'Uikońicrsoin© w  er.ngu 5 !-.rt. PóSTC7/egó'tie epeki 
®P,rRan’j? PP-t K. OhodyhroM, J. Dijbroiwieto', R. 
Gntxiecki, 0 . H-atoalri, J, -Koilbrae-wisfloi, Pr. Prpjtoa,
W. Pociecha, W. S^mtawSra, Wi Skntiieeki, K. Ty- 
nn-Mie-'ikii, W. Kot opciytotikn, k ó ry  toż oibejioaje 
ohowcązki odirriirLStasiiioia wyidawniotw*.

Z T«w. walki ze. zwyroóa en>m  rasy. Jfe
ptoawStsenTł pos’adaemai rarządiu Toworayabw^ ma- 
racao piraei p©v-islB«to pem ęć ś. p. d-tra M-ęczJtmr- 
skiego i wh-wHSon© *e;brać fulidBzss jpgn dmien.* Ma 
oel« fMtttp-gf-ady bsb-k! Tnw. I  wydewoichr*. Do. 
bsżrtta ękładBoj- dbł» krBmdeto* ą* tysięcy matrafa. 
Dftlsae sktodki poe^-uoiwćowo fibflstrtsź ai pcśretllnib- 
fw^m drfettdtóiw* Nrelę.efi© f r s '1:'t,'yptił zr-rząd tio 
ukemstyhiiawaitia tt.e: ns pw ersa wybronst) d-tn* L. 
Wemi'ca, n« zaątąpoę prwws* prof, d r a  a  BujwL • 
d« i  p. T. MęeakoiW3ką, r*  tokwfctraów d,n» M. 
Sacredirc-tz’sikj i maj. d-n» G. Sbutrą, u* sJoncturiłsa 
!?HTi J. JvfcfiiwwtKTO, na 'biM-yctf-ekiawr d-ra R. Za- 
dętows4Ńego, PosiedMeo.® ttmmdn odhyweś się bę- 
dą, % rt yjii’-k/'iean Kipo* i siieepniia, w  pftorwaeą środę 
po 15 ym tażdcgja ttóieeiąoa.

St*w. PrsyjReiól b. Dyw.hsji Crhopiiczoj. OJ \
sty « rr»  r. I>. olrar.«tyJuOTV sśę Znrzęd Staw. Frayj. 
b. Dywfejj CMralm,_&xi. St:«feiba. Zaraądiui—proy *i! 
Oaysitoj 8 m  I pćądm. ZgLsowjscy Mę mogą btoąr- 
nwó wtKK%ń* wskazówki j wyjsAnto** ood,i«m ^, 
z wyjątktom świą1, -mipixy g. 6—8 -wiócŁ

Ztrs. Staw. laprosaa wsr«fccfc byłych «dro%ji- 
-ków 201 pp., 202 ppL, 205 pp., 101 pp., 201 PAP. I 
17 PAC. o tgtaeraan.© «sso5xiat« łub liAowin© ewytsh 
odroaów.

ODCZYTY I  ZEBR ANTA:
Obchód styezpiewy w SI w am . pp. w Cyt»*a«.

Jtoro, w 59 tą  roca .; ćcę pawi ta n ia  fityuuśsansg*'
21 Wl p,p. unsądtu. cb iiód  usnotmjwty, na którego f » .  
gram, otok prgidf.®ek i  Bw^diBHnś* eahyCków, b6>
*4 się produkcj* woteinó. Początek o g  dz. 7% 
wńeceopero. Bile-'y w  eonto od 50 -200  mk. d* na­
bycia jtu-lru od go-Iz. 1 f(p. przy touaii© zw. Z sChuij 
i^Ao pm-piutoki.

^ M y * f t a .  DmS orfl»ęd«* K}ę w
rOi\4a,an K jta e  AdiyiAjcmjvn (botefi Poi ««,) wiie- 
ezwiŁtaa tastwzyaka d k  eiótuków i  wjpronwteoamb

*5*wn*ean W y * . SpofccmviWyefeowwwv 
ffl-ego M A w a b  Ak?d«mtV.k.«j w iWorenwise, *». 
iro o g. 10 ramo odbędą:© s *  w lok ftu WSH. (Ko-
E w tS u Ł  — T' Ra,{*cfal®»>' rotd. k e r a  „Rwma. pwspolUai Sp-ói t ^ j a a j  > p. t. „8sra„0  epotocwa® 
ruchu spółdatolcaagwr''. w stąp  iwoLuy.

Odczyty dla dzieci o hygjjsBi*. W  d * m  zealto-
'-■'X '̂naa z  górą C000 OuxkIi *&oC*y,h W «m *.\ 

wy było etoctoyth isa uraądz layc* parjea Ameryfc ii-
M  Caarwony f e y i  odost-toch o hygjsr.kt, uroam*.

Pow-T*',i«c zee^tego -po'iw
oku.ku. 18 teik.ch pt'-gadctrck oUby'o s >  w roama#- 
tych dwtoaih»t* rn-Tas .v. J?st to aa-rątefc pmew *. 
aw.istov,®), którą Aaner. Caaerw. K- zyż zr.-mtaraa ©o- 
pro\w,i !£jć, łączawe z dotyrhcwMową mratca dobno- 
czysioią w Pfc-lisce. ce-Vzn eaecMasś* za-isd h\w«any 
w csiłym tasjpu. Narazi© .bęlą ur®ąidaau»*cadbBj*tT, dła 
oz *c.t, póiułc.j bj3 i dla dorotAydi.

2 Odczyiftr aoately zoT^-w-feowraa* na- nrars?Jy
łj-dzacń. atotz-nre na 10.000 rfiaiecr;.odbędą »:« oae: 
w iw.arariijj^k £8 b. m. w kino Mfmran ran, Afoko- 
towsk ej -'8 — dł.v s k ó ’ z -sił. Itawcmfefsiłwri 27 
Wbpóiiyrę 47. Tłf».:d»w kićj 25. Mowcg, »«*5*r 1 

2: v»e " ^ o ^ r  w ^yrn s'yni*̂ jm iotoa»lu 
(dtó szkól z  ml. 2 Daa'ijj P^jjer 8 i Pi^£-

4U
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WYPADKI.
Samobójstwa shidoate. W Mi»«i®Kuaa« rwótóoów 

przy <ui. Długiej 35 s.wdieui potteclhfflitó II semestru 
wyda. mertariczastego. 21-istoi SKwoisStuw ©adawetó, 
usitkuj^c podbcjwJć s,ę iy£a>, "wystraeM « dBuetóiioiie-- 
go iłowemu eyet, .^Bajwrd'*. Wa&óó tia®ii w sorca, 
w sta tek  caego Badowski ®m®rł -pnaeidi prcyibyc/©m 
tekairaa pogcawtó. Deras.t pooosferwii!! trzy l is y :  db 
kolegi. do TCldfcioów i do ruaraerfflanoj. Gstotei fflst 
BaJwwski wysiał ,prxed scniiabójaiSitaim i w drwili 
pmzytoym M&meozKKejj ju t  m® 4j$, W  JHiśct® do no- 
dz.ców detaal ośwtekaa, e* prayczyaą eaancibdjafllw* 
hylo siltaie zdeitsiearTOwaini® i mieiBhęe db żyd®, Mi­
el ępmię prosi' o> praobateMKi® i  o uregutoiwEss&e dftu- 
gu (60.000 asik.R który (jęst urjayeB jkit>ieidz».

Echa podwójafg® inorderatwa. Ulsteik#ao. że za- 
juorttoiWfcimi przy mi. Tarczyf.skieij 21 małż. Ruidisiń- 
scy oiajpnerw zóstatili. ogtereuli Sępem fflaraęlHiean w 
giówę, iporaem zaibśtei wrysfawaiesa a mawaliwero. 'Na 
miejscu Baatenctaio 2 gciiltay refwciwwroiwia, na sufi­
cie zaś śted wiyisttna'lu. PŚy psiliifoyijm®, idęo pp śla­
dach. prowaidfcącycłi przez p ita  i  mft. Niem«m<caa, 
dotarły do 'koicinj.1 SWEByfc* i rauciry m  zamierE- 
kkilycłi w jtecdayin z dćwłajw zri)«iMoibiIiaJowefliego 
żdLHiiemza i  rcibamdkn bez pracy. W m6e«ztoaii;iiiu zinn- 
lez.cuo karatbiia ikrrtóKfei, jkawaJeryjA*. i  raslbojie. Sul­
ks policyjna i  za drugim 'raeetin. deipiiwwadaiiJa do 
wjpoBMiaosgo •m.‘«sziow a. iWWbee tego b. óola?erz*a 
i rc*bo'.mi?s)ai areeztawTBtaiO', łe-ua do mdfc.aiłu w abmocdr 
b» c ie  iprzymmfe eHę. Ura%d «S®efi*ecBy> w  dis/łasym e%  
gu prowadai ei«etrgti<HHia d<xś« .stack®.

Teatr i Muzyka.
Toa.tr Wielki. M 6  „Ktaja-oły M*dWioy". jutro

o g. 3 pp. po aemaeto .mlaawsydi „StasoHy dwdr* ■ 
wtarBorem bateit _,,Pan Twardowski ‘.

Teatr Eo®m*it#śej. Dziś „Wiercą kcchaicfca1', 
jutro pp. o g. 3%  po ceaacfe aaiaiony.k „Dsfeja sar 
lead**, wiiec®. „Botosi&w Śmiały*' Wy»piiaask-ego.

Teatr P®kki. Dziś „Kobiela .fóóm zabitsi".
Teatr Mały. Dziś i eodasfeap.® „Czysty iwteresA 

JHiftno o godz. 4 tp,p. po eonach zmr-fenych „ósma, żo­
na Skiobroidieigoi".

Teatr Reduta. Dzdś o g. 4 pp. po ceKfcbh. emiżo- 
nyoh „Cauprarekr* czyli ,. Renesans ipadwdirk®*'. wie­
czorem „Ewa/1 J. SiamiiiuslŁego. Jutro o g. 4 pp. 
(ceny zniżomo) „Czupur*eik“\  w.eca. „Bailwtar* za- 
kodi mv".

Teatr im. BegosJawdciege. Dziś o g- 4 pp. po 
oorsrjh milżomydi, diSa dzi®Ca i 'mładlc cży, „Szopiro 
poIsba“ Or-Ote, wiees. o g. 8 urocr/ wt* prwsosita- 
wiewśe dte wsacaanea 59 eacamśey powstesi* stycz- 
nHowieigo: 1) pTtaeimóymiJsaiO dyr. Goirczyask/.ego, 2) 
.DykitiaiBcB' (prolog z  r. 1863). 3) „Wigrtjta Erng. 
Mauacaecwskdego, 4) ..WtararawiiiBka” Si. Wyspisii- 
akmego.

Teatr Nowości. Dsa* JBMy mazur1 •, jutro o 5-
4 pp. po ©euacb do połowy zaśacntyolł „Pckia  
kraw“. o goda. 8 witeca. „Biały msiniP-'.

- Teatr Wodewil. Dziś .Dama w gnOTOstapeh*.
Teatr Newy. Dziś „Tao.ec eaaaeęśea*', jutlro 

„Dziewczę z HoltoJUdlji'k
Teatr" Nowy dla d siec i (ul. .Marezs’k. w ska 125) 

arysSawia jufcro o g. 12 w potiudiaiiA ibaśa. fsBiSHsftyez- 
ną Or-OI* „C z erw aoy kaptorek*’ i 'komedyjkę „Fi­
gle Kaj- us ai*’. Uinoema.contam piregramu ;będa p » -  
s»rfkS dla daileoi i  bajeczki w wytko.stsaśu' J. Sre- 
brzydldego, owa w.cmsz E. Slobaktego „Śpij Ha- 
aiiu!1'1. wypowifedziiamy przez H. ISżaiiikawcicieg*.

Teatr Draasatyczuy. Dziś o g. 8 Wiece. „P&py- 
chariio-".

Tostr Praski. DzGś „fcywy fewpT, jutro „Obra­
zy G'rcWgsnoiwskie''.

Teatr Puwszeckcy. D s ś  po Taa pierwszy krat o- 
dh-wiOia « .

Wieczór Jadw.gi Mrosnwskioj w teatwe Peł- 
skim. Diziilś o godte-11 % wtecaorwmi w  taata* Pol­
skim adbędBite się -eFoczór. J'adiwiigi' M-roacnwisk.ej. 
Bśtoty sptrzediaj© 'kiasa t. M sfciego od 10—2 I od 
5—7 wieez.

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE
• •

Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszka cementu) sta­
wiać cieple, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i «  wiele taniej, niż z 
różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (d a siebie iub na sprze­
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjal budowlany na 
naszych bardzo niekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa i pro­
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw î  podziękowań, z 
których częśc z adresami wysyła na żądanię. W szczególności polecamy maszyny i for­
my do wyrobu z piasku i cementu: C © f j ! y  1 pU B t& JiŁ Ó W  (najtańsze i najtrwalsze 
mury-ciepłe, suche i zdrowe), I D a c S l ó w l c i  (która nie przecieka, nie przewiewa, nie 
lasuje się i wiatr jej nie zerwie), C s m b r o w i n y  studziennej (najtrwalsza >-tudnia, 
najlepsza woda), M u r  wszelkich, S ą c z S s ó w  (tańszych znacznie od glinianych), 
I S t u p ó W  ®grodzeni*wych (nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań­
szych), Zł«b<Q>W. lA a r ir y t , £ * 5 y t  i t. p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 
taniej nawet od pokrycia słomą. — Objaśnienia darmo.—Uprasza się o obejrzenie stałej

wystawy.

J. ZABOKRZECKI ł S-ka
• Warszawa, u l .  Czackiego 9  (dawniej Włodzimierska).

P i i f .  S l W M i
© ozy i n o * , fil. Jerozol. 51 (gm. 

Omega) od 3—4.

! I l f i i l  S T T S Ł
Analizy krwi 5—7 w. L a t z n e  29 .

Ir  F fłFjn* choroby skórne 
Ul. I . ullMfii i weneryczne 
K r6 l« w sJt»  2 8 a . T e l* f . 3 2 -!?  

do 10 r. i od 4 - 7  pp.

L e k a r z -  E KFF3'31 Przyi‘ 
D e n ty s ta  L» mLLtUBtl muję

ed 10 do 1 i od 3 de 7.
W e ls k a  S 4  — 5, 11-gie piętro.

!l Ch. Brojdo
Iftylna l ia  (d. doch Szp. Ewang. 

Przyjmuje do l ej i od 4 - 7 .  
C en y b a r d z o  p r z y s tę p n o .

Br. F. B8STKIISK1
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tei. 

95-29. Od 2 - 4  i 6 - 8 .

Na raty
u b icó w  męskich I damskich 

C hSedna 2 0  m . 2 3 .

MiioiZEnifl m m t _

8 M shła rozm aite  so l idnej ro- 
ffiClIg boty. Wielki wybór. 

Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
Najtaniej! Szpitalna 4.

E 91IS I! IE S l» . 5 S ?  " S
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-deniysta Kle- 
mański, Jerozolimska 24, prakty­
kuje od roku 1907. Przyjmuje 
1C—12, 4 - 7 .

iitm iJar* marynarkowe wełnla- 
uiilDiifiiJ ne od iO tysięcy, pal­
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, m. 5, teł. 242-93.

i !  t a r f e c n j  gaf rów na
prowincję poszukiwany. Samo­
dzielni i wykwalifikowani reflek- 
tancl zechcą się zgłosić ze świa­
dectwami osobiście Leszno 15 
m. 12a, codziennie między 2 i 5-
PP- _______________________ __
ta njtisTTn mandolinie, skrayp- 
iil yiiaiLC. each lekcje gry za­

sadniczej. N iecała 10—13.

35) oMa mdir',pS.r>s-
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8.'

instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

!sn®3 misrattiy komplet­
ny sprzedam Marszałkowska 50 
m. 10.

HIIFTV bruljony, atramenty, 
ItiiJLI 1 ołówki, obsadki, pape- 
terje poleca najtaniej fldam Klim­
kiewicz. Marszałkowska 154.

ililtłł z9rane połamane kupuję 
njfljf lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska 1.

U«<nóbj rosyjskie kupujemy — 
tW.łjLlU Danitowiczowska 8 m. 8, 
od 10 do 6 wiecz. teł. 284-66.

ISTFH ifiH  włókniste po cenach 
ItiHILIUnlt znacznie zniżonych 
bo w prywatnem mieszkaniu Fok­
sal 15, parter.

Wykwalifikowane szw aczki
do bielizny męskiej, dr.msklej i dziecinnej są poszukiwane. Byłoby 

pożądane przynieść ze sobą gotowe próbki.U r b a c l i ,  N a l e w k i  -19  m .  2 8 .
B a j ę  n a  r a t y

m iesięcznie lub tygodniowo S lb io rf Ri^sklO i o k r y c ia  
dai^SkiS- Magazyn ubiorów m ęskich ' i okryć d a m ­

skich 9 .  B o ó k o ,  E l e k t o r a l n e  4 5 .

M a  r a t y  ' •
'iitili wjMi diM iy n ffid , u p zy i UMtutin 22.

s m a l z i g i o  r V . ' i S f i S Ł
Kowalskiego zamieszkałego w 
Warszawie u 1. Poniatowskiego 16 
m. 14, wydaną przez P. K. U. w 
Warszawie.

sBiit 8:iioi t r i t r
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk emna, całkowite wyprawy ślu­
bne, palta, okrycia, rostjurny, po 
cenach najniższych poleca ma­
gazyn konfekcji damskie) i dzie­
cięcej, Edward Szyszko, Marszał­
kowska 99.

tib Portret z fotografjl, 
Ha. olejne, kredkowe. Wy­

konywa Płatek, Sienna 18.
7nmrlłń«ll zegarów ściennych. 
ŁSguIaUn stołowych, salono­
wych, budzików —wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa­
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. . F o r t u n a ” 
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.

i . i , u sztuczne p o  c e n a c h  n i-
LiJaj z k ic h  (korony od KiOO 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik den'ystyczny długoletnią
z a g r a n i c z n a  praktyką, k r o s t a
iS —4 a , tei. 166-57. Przy praco­
wni gabinet dentystyczny


